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Zygmunt Żuławski 


powiedział raz do mnie stary robotnik 
trukarski, Leon Misialek, jeden z naj- 


bardziej za 


licy 


szym dob 


lidarność i 


imie swezo prz 


ZOSIA ME 
większość w interesie 


może SpTostowA to, cc 


Rzucone wówcząs, bòdaj przed 47 
łaty, słowa Misiolką afkwiły mi też w 
pamięci na całe życie i 
mnie drogowskazem. 1 


im położeniu, że nie mo 


{ alna uchwałą, 
ale jednak me myślałem już nigdy, by w 
_ imię osobistych nastawień naruszyć soti- 
darność Szeregów robotniczych, która 
stała się dla mnie pierwszym warunkiem 
waiki o socjalizm, 
Dziś pod tym wzgłędem nie -zmieni- 
łem też swego przekonania. 
Przez cały okres niepodległej Polski 
jednoczyłem związki i starałem się usu- 
ć wszystko, eo mogłoby naruszyć je- 
dność i Silę walczących szeregów. W 


okupacji usiłowałem je nanowo 


oczyć i skupić, ludzące się, że uda 


zbliżyć zwali odłamy, 


ybodzonej nani ce dąży- 


vyciężenia roz- 


wmeż dó pr 
bieżności i stworzenia możności współ= 


pracy wszystkich socjalistów, 


Łódź, 


rżywdzie i k 


CENA ZŁ З 


dnia 13 


nie zmieniiem go Чо potrzeby 


demokracji i wolności 7 jak walcz 


ооу ус 


przywilejowi, — 
wszyscy zgodnie pofępi: 


antysemityzm 


imperializmu, 


narodów 


wowe pra- 


ориу 


zcie gdy staną na stanowisku 


cić sprzecznię z tym 
rzylem 
А b z . 
Wierzę jednak- szczerze i gięboko, że 
tak, jak — mi 


drobnych różnic — 


potrafiliśmty zawsze współpracować w 
imię wspólnych idea rcznych, 


tak i dziś 
budowy kraju i stworzenia nowej socja- 
Lecz tak, jak nie zmieniłem swego  listycznej Polski — potrafimy zgodnie 


solidarności, 


stanąć dg wspólnej pracy i walki. 


Obecność duchów na rozprawie w, Norymberdze 


Historyczna ustawa о nacjonalizacji przemysłu 


została uchwalona przez KRN 


Krajowa Rada Narodowa powzięła 
uchwałę epokową о przejęciu па 
własność  Pabstwa podstawowych 
gałęzi gospodarstwa narodowego, 


INTENCJE USTAWY 


Wyższość gospodarki planowej w 
ramach Państwa stała się prawdą, © 
której przeświadczone są całe naro- 
dy. Zwycięstwo w wojnie z hitlery- 
zmem  umożliwione zostało przez 
zmobilizowanie wszystkich sił gos- 
podarczych i podporządkowanie ich 
kierownictwu państwowemu. Trud- 
ności okresu powojennego będą naj- 
łatwiej pokonane, gdy „Państwo bę- 
dzie miała możność podporządkowa- 


nia całości gospodarki -narodowej 
jednemu planowi. 
Społeczeństwo Anglii, - Francji, 


Czechosłowacji, Węgier i wielu in- 
nych państw wypowiedziały się już 
za przejęciem przez państwo klu- 
czowych gałęzi gospodarki narodo- 
wej. Dziś w rzędzie państw przo- 
dujących ma stanąć również Pań- 
stwo Polskie. 

Intencją ustawy jest pragnienie 
zapewnienia państwu suwerenności 
gospodarczej, podstawowego warun- 
ku suwerenności politycznej, Przed 
wojną żerowanie kapitału zagranicz- 
nego wyniszczyło паѕта gospodar- 
kę. Wystarczy przyjrzeć się chorobli- 
wemu rytmowi życia gospodarczego, 
zamierającego w okresach kryzysu, 
to odżywającego w pewnych gałę- 
ziąch przemysłu, przy olbrzymiej ar- 
mii bezrobotnych w mieście i na wsi, 
aby zrozumieć, jak dalece nie byli- 
śmy panami Życia gospodarczego 
kraju, Najważniejsze gałęzie gospo- 
darcze były właściwie kierowane 
przez kapitał zagraniczny, a kapitał 
krajowy był tylko posłuszny słu- 
"gą kapitału zagranicznego. Przejmu- 
jąc na własność Państwa ten prze- 
mysł, kładziemy padwaliny pod su~ 
werenność gospodarczą, a w konse- 
kwencji i polityczną naszego Pań- 
stwa, | 

Trzecią intencją ustawy iest pod- 
niesienie ogólnego dobrobytu. Соз- 
podarka narodowa będzie odtąd 
pracować nie dla zysku kapitalis- 
tów, ale dla dobra narodu, dla wzmo- 
żenią obronności Państwa, wzinóże- 
nia jego potęgi ise zaspokojenia po- 
trzeb społecznych, 


RAMY KONFISKATY 


Ustawa przewiduje konfiskatę mie 
nia poniemieckiego majątków pań- 
stwowych -i obywateli Rzeszy. nie- 
mieckiej i b, Wolnego Miasta Gdań- 
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ska, z wyjątkiem osób narodowości 
polskiej lub innej, prześladowanej 
przez Niemców, niemieckich i gdań- 
skich osób prawnych z wyłączeniem 
osób prawnych prawa publicznego, 
majątku spółek kontrolowanych 
przez obywateli niemieckich i gdań- 
skich lub przez administrację nie- 
miecką i gdańską, wreszcie majątku 
osób, które zbiegły do nieprzyjaciela, 


GAŁĘZIE GOSPODARCZE, OBJĘTE 
USTAWĄ 


Nacjonalizacjj podlega przemysł 
kluczowy wielki i średni, w następu- 
jących gałęziach gospodarki: 

kopalnie oraz nadania górnicze, 
przedsiębiorstwa górnicze przemy- 
słu naftowego i-.gazu ziemnego wraz 
z przemysłem przetwórczym, 

przedsiębiorstwa energetyczne, 
przedsiębiorstwa, służące do rozdzie- 
lania gazu dla celów przemysłowych 
i domowych, zakłady wodociągowe, 
huty żelaza oraz metali, przedsię- 
biorstwa przemysłu zbrojeniowego, 
koksownie, 

rafinerie spirytusu, cukrownie, go- 
rzelnie, browary, fabryki drożdży, 
młyny, powyżej 15 ton przemiału 
zboża, olejarnie o zdolności produk- 
cyinej powyżej 100 ton, 

przemysł poligraficzny, 

przemysł włókienniczy, przyczym 
zakłady przemysłu włókienniczego 
i poligraficznego będą, na mocy spe- 
cjalnego rozporządzenia Rady Mini- 
strów, mogły być przekazane na wła- 
sność organizacjom politycznym, spo- 
łecznym lub spółdzielczości. 


MINIMUM 50 PRACOWNIKÓW 


Jako dolną granicę przemysłu, 
który ma być  znacjonalizowany, 
przyjęto zasadę”nacjonalizacji przed- 
siębiorstw, zatrudniających 50 pra- 
cowników na jedrią zmianę. Przepis 
ten nie odnosi się do przedsiębiorstw 
budowlanych oraz instalacyjnych, 
prowadzących roboty budowlane lub 
instalacyjne. Rada Mimistrów może 
w pewnych wypadkach uzasadnio- 
nych z punktu widzenia państwowe- 
go podwyższyć dolną granicę 50 pra- 
cowńików w przemyśle wyrobów 
powszechnego użytku, w. przemy- 


-slach mało zmechanizowanych lub 


mających charakter pionierski 
sezonowy. 

Przejęciu na własność Państwa 
mie podlegają przedsiębiorstwa, sta- 
nowiące własność związków samo- 
rządowych, spółdzielni, lub związ- 
ku spółdzielni. Państwo może pro- 
wadzić we własnym zarządzie przed- 


czy 


„nia wysokości odszkodowania. 


"bniżenie 


siębiorstwa, przejęte na” własność, 
iub przekazywać je związkom ѕато- 
rządowym, spółdzielniom- lub związ- 
kom spółdzielni. 


ODSZKODOWANIE 

Projękt ustawy przewiduje, że za 
przedsiębiorstwa, przejęte przez Pańs” 
stwo, właściciel otrzyma odszkudo- 
wanie w terminie jednego roku od 
dnia doręczenia zawiadomienia w 
przedmiocie prawomocnego usiale- 
Qd- 
szkodowanie zasadniczo będzie wy- 
płącane w papierach wartościowych, 
może оло być wypłacane również w 
gotówce lub. innych wartościach. 
Przy ustalaniu wysokości odszkodo= 
wania uwzględniane będą: ogólne o= 
wartości majątku narodo= 
wego, czysta wartość majątku w dniu 
przejęcia, obniżenie wartości przed= 
siębiorstwa па skutek strat woien- 
nych i okupacji, wysokość wkładów, 
poczynionych ро 1 września 1939 r. 
Ustawa realizuje w ten sposób zasa- 
dę, że konfiskata majątku ma cha- 
rakter karny, jedynie w stosunku do 
majątku obywateli niemieckich i o= 
bywateli miastą Gdańska, nie godzi 
natomiast w interesy właścicieli pol- 
skich lub też obywateli państw 
sprzymierzonych. 


STANOWISKO PPS 


W imieniu Klubu Poselskiego Pol. 
skiej Partii Socjalistycznej złożył na- 
stęujące- oświadczenie poseł Motyka: 

Ustawa, , którą dziś będzieray u- 
chwalali — oświadcza poseł Motyka 
— jest aktem sprawiedliwości społe- 
cznej, jest aktem przejęcia przez na- 
ród bogactw, które wyrastały z krwi 
i z potu klasy robotniczej. Polska 
Partia Socjalistyczna na swych sztan- 
darach miała w ciągu całego przesz= 
ło 50-letniego okresu istnienia wypi= 
sane hasło przejęcia na własność na- 
rządzi produkcji, Dzisiejsze history- 
czne posiedzenie będzie realizacją 
tych postulatów, b które walczyli i za 
które oddawali życie najlepsi syno- 
wie klasy robotniczej, za które ginę- 
li równo 60 lat temu przywódcy „pro- 
letariatu" na stokach cytadeli. PPS 
z uznaniem przyjmuje do wiadomo= 
5сі, że projekt ustawy przewiduje 
przejęcie przedsiębiorstw również 
przez spółdzielczość, samorząd i inne 
formy uspołecznienia. PPS, głosując 
za wnioskiem, daje wyraz, że w ten 
sposób najlepiej potrafi uczcić walkę 
tych, którzy ginęli w walce owyzwo- 
lenie klasy robotniczej. 


Henryk Świątkowski 


Minister Sprawiedliwości 


Nowe prawo karne w Polsce 


W ostatnich tygodniach wydany zo- 
stał szereg ustaw, które niewątpliwie 
wywrą doniosły wpływ na wymiar spra- 
wiedłiwości w sprawach karnych. 

Oto główne myśli przewodnie, jakimi 

* kierował się ustawodawca przy wyda- 
waniu tych przepisów; 

Rzeczpospolita coraz bardziej wra. 
sta w okres pokojowego rozwoju. Z dru- 
giej jednak strony normalny bieg życia 
wciąż jeszcze bywa zakłócany . przez 
czyny prześtępne, stanowiące smutny 
przeżytek okresu wojennego, charakte- 
ryzujący okres przystosowywania się 
społeczeństwa do normalnych warunków 
życia i wymagający zwalczania ich po- 
przeż wzmożoną represję karną, 

Dotychczasowe narzędzie takiej re- 
presji karnej — Dekret PKWN z dnia 
30, X. 1944 r. o ochronie Państwa, wy- 
dany w okresie toczącej się wojny, do- 
magal się w zmienionych warunkach no- 
welizacji, co uczyniono przez żastąpienie 
go Dekretem z dnia 16. ХІ. 1945 r. о 
przestępstwach szczególnie niebezpiecz- 
nych w okresie odbudowy Państwa. 

Skonsolidowanie się i krzepnięcie 
naszego” ustroju pozwoliło na złagodze- 
nie sankcji karnych dla całego szeregu 
przestępstw o charakterze politycznym. 
Pozwoliło опо również na poddanie są- 

<downictwu powszechnemu większości 
przestępstw przekazanych dotychczas 
*sądom wojskowym, Przy tych ostatnich 
pozostały jedynie najcięższe przypadki 
gwałtownego zamachu na ustrój Pań- 


stwa, szpiegostwa i sabotażu. 


Doświadczenie wykazało, że interesy 
gospódarcze Państwa wymagają szer- 
szego aniżeli dotychczas uwzględnienia 
w prawie Кагпут, Dlatego wprowadzo- 
no przepisy, które umożliwią w bardzo 
szerokim zakresie ściganie wszelkiego 
szkodnictwa ekonomicznego 'na wszyst- 
kich, szczeblach , produkcje i. rozdziału 
dóbr gospodarczych. 

Daliśmy przytym Sądowi możność 
szerokiej indywidualizacji „przy wymia- 
rze kary — gdy sprawca z riędzy tar. 
опа! się па. przedmiot małej wartości 
Sąd może go od kary uwolnić, 

Natomiast w jaskrawych wypadkach 
działania z chęci zysku przewidziana jest 
konfiskata majątku sprawcy, 

Wierzymy, że sądownictwo nasze za- 
opatrzone w nowe narzędzia walki z 
przestępczością wesprze swym Orzecz- 
nictwem bohaterskie wysiłki mas robo- 
tniczychy zmierzające do gospodarczego 
dźwignięcia Rzeczypospolitej, 

Oczywiście złagodzenie w pewnej 
mierze sankcji karnych w związku z 
nastaniem okresu pokóju zewnętrznego, 
nie oznacza pobłażania dla pewnych kie. 
rumków i przestępstw. 


Faszyzm i wszelkie jego przejawy, 
“podrywanie podstaw naszego ustroju de- 
mokratycznego zwalczane będzie nadal 
z całą bezwzględnością. Dla takich prze- 
stępstw zachowaliśmy nadal surowe ka- 
ry (art. 18 — 20). 

Nauczeni smutnym doświadczeniem 
wprowadziliśmy surowe kary ża sianie 
ма  narodowościowych і wyzqanio- 
wych (art, 21 — 23). Szkodliwość tego 
rodzaj przestępstw byla już wielokro- 
tnie podkreślana, Wystarczy przejrzeć 
na chybił trafił prasę zagraniczną lub 
emigracyjna, aby raz jeszcze znaleźć do- 
wody, czyja ręka kieruje tego rodzaju 
przestępczością: ! jak następnie jest ona 
wyzyskiwana przez naszych wrogów, 

Równolegle do tej przebudowy * pra- 
wa materialnego nastąpiła rozbudowa 
prawa procesowego, Już od dłuższego 
czasu szeroki odłam opinii domagał się 
wprowadzenia postępowania doraźnego, 
jako hamulca, przeciwko nagminnemu 
szerzeniu się pewnej kategorii prze- 
stępstw, 

Czyniąc zadość tym postulatom spo- 
łeczeństwa stworzono dekret z dnia 
16. XL 1945 r. о postępowaniu doraź- 
пут. . + 


Celem postępowania doraźnego jest 
zastosowanie represji- karnej dla przy- 
wrócenia ładu prawnego, wówczas, je- 
żeli pewne przestępstwa szerzą się w 
sposób - szczególnie niebezpieczny dla 
porządku i bezpieczeństwa publicznego, 
lub jeśli grozi bezpośrednio niebezpie- 
czeństwo takiego szerzenia się tych 
przestępstw, ` 

Istota postępowania doraźnego pole- 
ga na uproszczeniu procedury, wyłącze- 
niu środków prawnych od wyroku, przy- 
sługujących oskarżonemu, i stosowaniu 
kar, które w zwykłych warunkach są nie 
dopuszczalne, przez*co osiąga się szyb- 
kość postępowania i sankcji karnej. 
Jeżeli kara istnieje również -po to, aby w 
pewnych przypadkach wywoływać gro- 
zę, to czynią to właśnie sądy doraźne, 
Dlatego jedną z cech postępowania 
przed sądem doraźnym jest szybkość, 

Nie można czekać na zebranie wszyst- 
kich drobiazgów, potrzebnych w zwy- 
Мут - postępowaniu sądowym i nie mo- 
żna odkładać sprawy, inaczej wyrok są- 
dowy będzie pozbawiony swej cechy — 
grozy, jaką winien wywołać w świecie 
przestępczym. 

Muszę przypomnieć, że po pierwszej 
wojnie światowej działały w Polsce rów- 
nież sądy doraźne, Dnia 8 lipca 1919 r, 
ogłoszona została ustawa o sądach do- 
raźnych w b. zaborze rosyjskim. Postę- 
powanie to było przedłużane kolejno z 
małymi zmianami, odnoślie obszaru i йо 


kręgu przestępstw aż do 31 grudnia 

1927 r. 
Postępowaniw femu podlegać będą 

(art. 1) zabójstwa, sabotaže, rozbój, 


przestępstwa na tle nienawiści narodo= 
wościowej lub wyznaniowej, рггезі&р. 
stwa urzędnicze w szczególności łapow= 
nietwo, wszelkie postacie kradzieży do= 
bra *publicznego i państwowego, szal 
bierstwo. Pojęcie dobra publicznego zos 
stąło w dekrecie ujęte bardzo szeroko. 

Zasadniczym celem dektetu jest o= 
siągnięcie prewencji ogólnej przez: 

1) znaczne zaostrzenie sankcji kar. 


nych (art,2), 


2) osiągnięcie maksymalnej szybkoś- 
ci postępowania sądowego (art, 14), 

W postępowaniu doraźnym Sąd — 
niezależnie od kar, przewidzianych w 
ustawie — może wymierzyć karę 5тіег-: 
ci lub, beztermiaowego więzienia, 

Nadzwyczajne łagodzenie. kary_ jest 
niedopuszczalne, 


Wszystkie przewidziane w kodeksie 
postępowania karnego terminy zostały 
skrócone do minimum. 


Tak np. rozprawa może się odbyć na- 
wet nazajutrz po doręczeniu wezwań. 

Postępowanie dorażne jest jednoinstan= 
cyjne — wyroki i postępowania sądów 
doraźnych nie podlegają zaskarżeniu. 

Gwarancję procesową dla oskarżonego 
stanowią: konieczność ийгіаіи obrońcy 
na rozprawie, a w wypadku wyrzeczenia 
kary Śmierci jednomyślność sadu zarów= 
no co do winy jak i co do kary. 

Największą jednak gwarancją i dla 
oskarżonego i dla społeczeństwa jest 
udział czynnika społecznego w orzecz= 
nictwie tych sądów. Wyrokują one w 
składzie jednego sędziego zawodowego— 
okręgowego lub apelacyjnego, 2 ławni= 
ków w sprawowadiu swego utzędu, a 
wyzńiaczonych przez Prezydium Моје, 
wódzkiej Rady Narodowej” właściwej ze 
względu na siedzibę Sadu Okręgowega 

Powyższe przepisy о udziale czynnt« 
ka obywatelskiego w wymiarze sprawie= 
dliwości znajdują się w ścisłej łącznoś= 
сі z treścią dekretu powołującego do żya 
cia Komisję Specjalną do Walki z Nas 
dużyciami i Szkodnictwem  Gospodac= 
czym, której trzon stanowi element -Spo" 
łeczny, 

Konstrukcja tych instytucji jest wy- 
kładnikiem - wytycznych Ministerstwa 
Sprawiedliwości, które zmierzają doł 

1). wprowadzenia czynnika obywatel 


skiego do sądzenia wszystkich spraw 
karnych, К 
2) stopniowego — w miarę normą- 


lizacji likwidowania szczególnych odręb= 
nych typów sądownictwa i całkowitego 
oddania wymiaru sprawiedliwości sądomt 
powszechnym, 
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Hiszpania nawidowni 


(Watykan za kulisami monarchii) 


(Watykan za kulisami monarchii) 

Podczas, gdy Europa oddycha i na- 
biera życia po latach więzienia, re- 
żyma faszystowski w Hiszpanii trwa. 
Generał Franco groźbą, "giętkością 
polityczną, zapewnianiem o „wolno- 
ściach demokratycznych” itd, stara 
się odwlec chwilę swego upadku, 

Dzisiaj nie ma już żadnych wąt= 
pliwości, że powróci ostatecznie pra- 
wowity hiszpański rząd ludowy, któ- 
ry po krwawych bojach ustąpił wo- 
bec niemiecko - włoskiej przemocy. 

Dogorywanie ustroju faszystow- 
$kiego powoduje, że zlatują się kru- 
ki, w postaci chętnych „spadkobier- 
ców“ wladzy w Hiszpanii, wywodzą- 
cych się od byłego króla Alfonsa XIII. 

Walka o wprowadzenie monarchii 
w Hiszpanii zaczęła się па dobre od 
nowa w dniu 24 lutego 1944 r. W tym 
czasie były sekretarz ministerstwa 
spraw zagranicznych gen. Franco, 
Juan Beigbeder wylądował w Ame- 
ryce, gdzie rozpoczął propagandę za 
wprowadzeniem w Hiszpanii „monar- 
chii anti - nazistowskiej *. 

Nazwisko to nie było obce w An- 
glii, gdyż juź w токи 1943 Beigbeder 
objeżdżał Anglię, był nawet 
uroczyście przyjmowany w pewnych 
burżuazyjnych kołach, podczas.gdy 
prasa lewicowa ochrzciła go słusz- 
nym mianem „hiszpańskiego Hessa“ 
Że domniemany „przeciwnik reży- 
mu francowskiego był wysłannikiem 
cąudilla, dowodzi fakt, że w dniu 1 
października 1943 г., a więc już ро 
angielskiej wizycie został mianowa- 
ny generałem brygady, podczas gdy 
przed tym był pułkownikiem. 

Wiele znacząca jest na tym tle na- 
gła rezygnacja księcia Alba ze stano- 
wiska ambasadora Hiszpanii ńazis- 
towskiej na Awórze londyńskim. W 
przeciwieństwie do utartych zwy- 
czajów dyplomatycznych (choroba, 
niedyspozycja) ks. Alba podkreślił, 
Że jest. „przeciwnikiem szkodliwego 
dla ojczyzny reżymu Franco i ocze- 
kuje na powrót monarchii”. 

Franco starał się znaleźć więcej 
zrozumienia дї demokracji zachod- 
nich, W znanym liście z dnia 23 pa- 
ździernika 1944 r. skierowanym do 
France przedstawia sie- 


gdzie 


jako „zbawcę półwyspu Iberyj- 


wną 
nokracje 
Po do 


szym świetle, 

władzy w . Anglii 

i radia bry- 
Hiszpanii 


„El A, В. C.” w kolejnych numerach 
kuje prasę +i radio brytyjskie, 
zwracając uwagę, że Ameryka znacz- 
nie bardziej „rozumie“ potrzeby Hi- 
szpanii „jej ludu i jej gospodarki. 
Pismo uderza w tony zdecydowanie 
katolickie i klerykalne і w konklu- 
zji napomina tu i owdzie o... monar- 
chii. Gazeta obrzuca naturalnie ste- 
kiem obelg rząd demokratyczny hisz- 
pański, kontynuację legalnego rządu 
z przed dyktatury, 


kJ 


tą 

Jest jednak jasne, że o ile mówi 
się w niektórych kołach na serio o 
powrocie monarchii do Hiszpanii, to 
muszą być jakieś siły, które popie- 
rają te zamiary, podsuwane w naj- 
różmiejsze sposoby przez gen. Franco. 

Okazuje się, że motorem powrotu 
monarchii jest.. WATYKAN. 

Do dojścia до władzy Hiszpanii 
Ludowej kraj ten uchodził w oczach 
Rzymu za -„najbardziej katolicki", 


ate 


Płytkość tego katolicyzmu i wyzwo- 
lenie się prądów bardziej odpowia- 
daj nowoczesnemu tempu życia 
wyk krótki okres Hiszpanii Lu- 


dowej. Dla Watykanu nie jest jednak 
tajemnicą, że wprowadzenie dworu 
w -Hiszpanii ugruntuje wpływy Wa- 


tykanu na półwyspie, a co za tym 
idzie... świętopietrze. 
Dowodem zainteresowania Watya 


kanu sprawą Hiszpanii jest znany 
list pasterski dr. Piusa y Deniel, ar- 
cybiskupa Toledo, w którym ogłasza, 
że zbliża się koniec „егу konstytucyj= 
nej' (to znaczy reżimu gen. Franco); 
a Hiszpania powraca do swej „wie- 
kowej tradycji“ (czytaj: „zupełnego 
katolicyzmu“). 

W międzyczasie prawdziwi hisz= 
pańscy demokraci gmiją po więzie= 
niach i zostają rozstrzeliwani na pod- 
stawie sądów, wprwadzonych z„bra- 
wem kaduka", 


Należy się jednak spodziewać, że 
aktywność polityczna prawowitego 


rządu hiszpańskiego nie dopuści dó 
tej nowej komedii wprowadzenia 
króla na tron opuszczony w r. 1931, 
podczas gdy z innych tronów znika- 
ја -przedstawiciele przestarzałych 
monarchii, > Ło 

L. Bukowieski, 


Rola uniwersytetów 


Demokratyzącja naszego życia wyma 
ga podniesienia poziomu 
klasy pracującej, kladzie to bowiem ta- 
my wyzyskowi i krzywdom społecznym 
jakie nieodłaćznie towarzyszyły robotni- 
kom w państwach o ustroju kapitali- 
stycznym. 


umysłowego 


W państwach takich nie starano się 
udostępnić robotnikom i chłopom wszel- 
kich gałęzi wiedzy, ciemnota bowiem i 
nieuświadomienie mas były na rękę ów- 


czesnym  kierownikom . państwa. Так 
również było i w. Polsce. Dziś wraz z 
innymi przywilejami zdobył robotnik 


także prawo do kształcenia się. -Doksztal 
cając robotnika zaciera się coraz bar- 
dziej różnice między t. zw. pracowni- 
kiem umysłowym a fizycznym, Јак. czę- 
sto śmieszny i nieistotny jest taki po- 
dział zobaczymy najlepiej na przykładzie, 
Jeśli porównamy. prace takiego np. ele- 
ktrotechnika . czy majstra fabrycznego, 
lub chociażby zwykłego rzemieślnika z 
pracą pićrwszej lepszej panienki biuro- 
wej, której czynność polega пр. па 
stemplowaniiu Zrozil- 
miemy jak sztuczna”j śmieszna jest gra- 
nica między pracą fizyczną a umysłową. 


$ 
listów półeconych 


W miarę podnoszenia kwalifikacji za- 
ch robotnika, a do tego demo- 
kracja konsekwefitnie dąży, w miarę do- 


wodow 


powszechnych TUR 


skonalenia 


się w wykonywanym fachit 
zacierać się będzie coraz bardziej owa 
granica dzieląca nas ną pracowników Нч 
zycznych i umysłowych. I nie chodzi tu 
o to, јак nam inspirnją niektórzy, że 
chcemy obniżyć poziom umysłowy na. 
rodu, przeciwnie, dażymy nie do obni. 
nienia a właśnie do podniesienia ogólne 
go poziomu umysłowego narodu przez 
dokształcenie klasy robotniczej — war- 
stwy zupełnie dotychczas pod tym 
względem zaniedbanej. 

W tym celu. prócz Robotniczych Ро. 
mów Kultury utworzono w „całym kraju 
sieć Uniwersytetów Powszechnych TUR, 
w których robotnicy tak starsi jak i mło- 
dzież uzupełniają swą wiedzę. 


Uniwersytet Powszechny TUR nie 
та charakteru uczelni zawodowej, jego 
celem jest podniesienie poziomu ogólne= 
go wykształcenia przede wszystkim kla- 
sy robotniczej, oraz zaznajomienia jej z 
najważniejszymi zagadnieniami nanko- 
wymi, góspodarczymi ií polityczńtymi. 
Uniwersytet TUR wpływać będzie aby, 
młodzież pochodzęnia robotniczego czy, 
uczelniach 
i inteligens 


znalazła się W 


chłopskiego 
wyższych, aby zasilała, sze 
cji zawodowej i w ten sposób przyczy 
dotych= 


miła się do. zmiany niezdrowej 
czas struktury, spolecznej tej warstwy 


меј szem 


brano s 


ахд 
mie od działalności- Komftetu. 

Tymczasem sprawa wyglada zupełnie 
Otóż 


akcja 


Zimowęj zo- 


ała zorganizowana 


ie wcześniej, 


niż powstanie Ńomitefu. Z nastaniem 


chłodów jesiennych 


waje- 
i powiałowe Komitety Społecz- 


kiem Centralne; 


> Komitetu 


ieęczne) przeprowadziły rewIi- 


Ti А 
zję swych funduszów, asygnując pewną 
jch część na Pomoc Zimową-dla najbied- 
niejszych, Niezałeżźnie od sum, jakimi na 


nuja prowincjonalne Komi 


Spolecznej, Komitet Cen- 


cznie około 30 


pewnej 


w porówitaniu 
szczęnia, jaki 


oltczeństwo 


też postanowionc 
Instytucję, które 
niem i gromadzeni 


by С 


ntralńego Кош 


tı Opie- 


ki Spo 


Komitet Pomocy Zimowej 


ecznej. W taki sposób powstał 


Przypuszczenia małkontentów, iż część 


darów na Pomoc Zimową wpłynie do- 


piero na wiosnę, mogą okazać się slusz- 


пег Być'może. że odleglejsze i mniej za- 


możne dzielnice kraju ópóźńią się w 


zbiórce — dary te jednak nie przepadną 


przez to, 
tym, kt 
dej po 


się nawet wiosna 


zagląda w oczy о każ- 


Jak Komitet Pomocy Zimowej przepro- 


iórkę? Otoż na dzień 
W dniu 


cję Pomocy 


wadzać będzie z 


20 stycz 


tym rożpocznie Warszawa 
Zimowej dla ubogich zniszczonych 
wojną, powracających z obozów, słowem 
tych wszystkich, któr 


y tej 


pomocy po- 
trzebują, Podstawą akcji będa zbiórki, 


tak uliczne jak i pa sklepach, instytucjach, 


stowarzyszeniach, czy mieszkaniach 


pry- 
watnych. Wezmą w niej udział przedsta- 


Mamy ter 


irontowymi 


stockie. Okręgi te nie ado 


najsz h chęci pokryć potrzeb swej 


najuboższej ludności. 
Dla tych to właśnie okręgów Central- 
ny Komitet Pomocy Zimowej przeznaczył 


vhe fundusze, zebrane przez różnego 


aju instytucje przemysłowo-handlo- 
we i społeczne. W razie pomyślnego wy- 


niku akcji na terenie całego kraju, dziel- 


i, którym wojna 


zdrowi 


miasto rod i przyjaciół 


śmy z nimi w jed- 


To, że i my nie jes 
nym szęregu, jest jeszcze jednym dowo- 
dem ślepej sprawiedliwości fortuny. Nie 
zapominajmy о tym — nie zapominajmy 


zwłaszcza wtedyrgdy na ulicy podejdzie 


ikim znaczkiem 


do d 


do nas kwestarka z r 
na Pomoc Zimowa, lub 


zwi 


naszego mieszkani: 


— Przyniosłem ci, nasz miesięczny prz 


* 


7 1 


ział węgla! 


rys. Adam Bieńkowski 


7, Anglii do Ameryki w godzinę 


Uczeni brytyjscy, którzy przejęli 
od Niemców badania nad napędem 
rakietowym, są przekonani, iż dzia- 
łająca z szybkością 5.000 „mil na go- 
dzinę poczta rakietowa będzie do- 
starczała listy z Anglii do Stanów 
Zjednoczonych w ciągu niecałej go= 
dziny. 

Ри! 


at 
zb 


ownik б. W. 


Е kąd Niemcy 
wyrzucali rakiety „V 2“, powiedział 


korespóndentowi, Że poczta rakieto- 


wa będzie opierała się na tych SA- 


mych zasadach, со „V Xiz tym jedy- 
nie wyjątkiem, iż będzie posiadała 
skrzydła i ruchome podwozie. Za- 
miast ładunku bombowego będzie 
specjalne pomieszczenie na pocztę i 
kabinę pilota, sprawu : 
nad rakietą aż do kot 

Niemcy oprącowywali 


znany 


typ rakiety 
ko „А: 9", która raiała mieć 
600 mil na godzinę 1 o- 


Ra- 


› od 70 — 80 mil. 


kiete „A 9'* projektowano 
bombardowania Stanów Zje 


nych, - 


Dynosiliśmy już, że robotnik Państwo- 
wej Fabryki Aparatów Elektrycznych z 
Łodzi Wacław Hański, dokonał wyna- 
nalazku pozwalającego zwiększyć pro- 
dukcję. Wynalazek ten oczy ie nie 
jest rewelacją, ale jest on o іуіе zdarze- 
niem wyjątkowym, że jest to pierwsze 
ulepszenie dokonane przez polskiego ro- 
botnika. Z i 

Na marginesie 
„Kurier Codzienny 


tego zdarzenia pisze 


» 

Obięcie fabryk przez robotników, 
obsadzanie przez nich stanowisk kie- 
rowniczych, przeświadczenie, że ich 
praca przyczynia się do 
dobrobytu, a jednocześnie do po- 
prawy ich własnej sytuacji material- 
nej — usuwa dawną obojętność i po- 
czucie przymusu, stwarza szerszą ska- 


ogólnego 


lẹ zainteresowań, każe wnikać w ca- ` 


łość produkcji, budzi pęd do-ulep- 
szeń. Wyrazem tej zmiany psychicz- 
nego mastawienia robotnika jest wy- 
nalazek Hańskiego. 

Niejeden robotnik, znający = wie- 
lołetniej pracy wasztat, przy którym 
pracuje, jego wady į trudności obsłu- 
gi, może dokonać pewnych, choćby 
drobnych ulepszeń, które przy maso- 
wej produkcji w wielkich fabrykach 
dają wielkie oszczędności pracy, cza- 
Żeby dokonać takich 
ulepszeń trzeba nastawienia psychicz= 
nego, trzeba właściwego stosunku do 
produkcji, do jego wyników, trzeba 
świadomości, że się wpływa dodotnio 
na poziom życia ogółu i własny, 
Przykład Hańskiego pierwszego, któ- 
ry odczuł zmianę w Polsce i w. pol- 
skiej fabryce, zachęci niejednego. 
Nasunie nie tylko robotnikowi, ale 
każdemu pracownikowi konieczność 
myślenia -© tym, jak zaoszczędzić 
społeczeństwu wydatków j materia- 
łów, jak usprawnić pracę, jak zwięk- 
szyć jej wyniki. 


su, materiału. 


W Londynie rozpoczęła w dniu 6 bm. 
obrady Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych. Zjechali się delegaci 51 państw, 
aby ukonstytuować władzę tej organiza- 
eji i zapewnić jej możność sprawnego 
działania. Ма temat ten pisze „Kurier 
Popularny” w artykule wstępnym z dnia 
7 stycznia, przypuszczając, że ostatnie do- 
świadczenia są dowodem, iż Świat dąży 
do współpracy i pokoju. ` . 

Postawa narodów wielkich mo- 
carstw wskazuje, szczególnie po 
ostatnich wyborach w Anglii i Fran- 
cji, że pragną one pokojowego współ- 
życia z resztą Świata, że stamtąd nie 


wyjdą wójenne zamiary podboju. 
Udział Związku Radzieckiego w Or- 
ganizacji Rady Bezpieczeństwa rów- 
nież jest gwarancją, że pokój świata 
będzię pilnie strzeżony. 

ONZ stworzy jeszcze jedną- insty- 
tucję, która będzie strzegła legalnej 
formy likwidowania konfliktów mię- 
dzynarodowych — będzie nią Sąd 
Międżynarodowy, który stanie się 
prawną podbudową współpracy 
ogólnoświatowej. Organizacja Rady 
Bezpieczeństwa i Sąd Międzynarodo- 
wy — te instytucje będą najbardziej 
realnymi gwarantami praworządności 
w stosunkach międzynaródwych. 

„Robotnik” z dnia 7 stycznia porusza 
sprawę dzieci bezdomnych, wzywając 
władzę i społeczeństwo do roztoczenia 
opieki nad dziećmi і młodzieżą, 

I dlatego też zagadnienie opieki 
nad dzieckiem, dlatego też -zagadnie- 
nie ópieki nad ludźmi, którzy stra- 
cili zdrowie w wałce z okupantem, 


s 


f Е м 
P „7 PP 
ŻE U O Fa 


Ę 
s 
юа tefiiul demoralizacji jaką pozosta- 
wił po sobie okupant, pisze ob, ]. W. 
z Piotrkowa Trybunalsk, 

Powałując się na konkretne fakty, któ- 
rych był świadkiem przeciwstawia nam 
Szwecję, kraj nie dotknięty wojną, nie 
zdeprawowany przez wroga. 


„Widziałem w Szwecji jak jeden ро-” 


licjant bez broni, bez -pałki jednym tylko 
słowem zmuszał do rozejścia ogromny 
tłum ludzi. U nas potrzeba by było do 
tego co najmniej kilku lub kilkunastu 
milicjantów z karabinami. Jest tam wy- 
sokie poszanowanie władzy. 


Złodziejstwo jest u nas w zastrasza- 
jący sposób rozmnożone, W'Szwecji nie 
widać złodziejów, U nas w biały dzień 
napadają. Nawet biednych ludzi nie 
oszczędzają. Łapownictwo kwitnie na 
całego, Szabrowników pełne wagony 
kolejowe, Obrazy zastraszajace", 

Jeden z powodów owego rozwydrze- 
nia widzi ob. ]. W. w nadmiernym pi- 
jaństwie, 


. . . . . . ё, 
to nie jest kwestia jałmużny і dobro- 
czynności, ale 
dowy Polski, równie kapitalnej w 


zagadnieniem odbu- 


jak odbudowa przemysłu, jak odbu- 
dowa gospodarki wiejskiej, jak odbu- 
dowa miast, Istotą demokracji bowiem, 
istotą demokracji społecznej, którą 
budujemy jest to, iż jej gospodarka 
ma ng zaspakaianie potrzeb 
ogółu, że iest ona gospodarką nie 
jednostkowego egoizmu, ale доз 
darką patriotyczną, to znaczy 
która szerokim zasięgiem 
wszystkie potrzeby narodu. 


celu 


ogarnia 


Ten sam organ podaje wiadomość o 
pierwszym ślubie cywilnym, 
w myśl nowej ustawy małżeńskiej. 


zawartym 


W ubiegłą sobotę odbył się w Ło- 
dzi pierwszy ślub cywilny. Do urzę- 
du stanu cywilnego zgłosiła się 
pierwsza para: ob. Jan Bujak, pra- 
cownik urzędu zatrudnienia z ob. 
Ireną Baraniak, procowniczką у= 
działu ewidencji ludności, 

Ślubu udzielił prezydent miasta — 
Kazimierz Mijal, jako pierwszy u- 
rzędnik Urzędu Stanu Cywilnego, 
Po dokonaniu formalności prezydent 

- Mijal złożył życzenia nowożeń- 


com. Śluby udzielane są w pięknej 
dużej sali, wysłanej dywanami і ła- 
godnie oświetlonej. Poważny wygląd 
sali podnosi wiszący na tle czerwieni 
biały orzeł, 


„Oto, w mieście, w którym mieszkam 
(Piotrków Tryb,), kierownicy Zjednoczo- 
nych hut okradli zakłady (a więc i sa- 
mych robotników) na kilkanaście milio= 
nów złotych, a za okradzione pieniądze 
urządzali dzień po dniu siute kolacje i 
pijaństwa. 

Musimy  najostrzejszą walkę wypo- 
wiedzieć alkoholizmowi. W Polsce naj- 
mniejsza wieś ma swoich „fabrykantów 
bimbru*, Pijaństwo szaleje! Naliczyłem, 


"jadąc raz z Warszawy do Łodzi, ро dro- 


dze jedenaście aut rozbitych. Oto skutki 
— rozpijania się szoferów (po większej 
części).* - 

Bezsprzecznie w przytoczonych tu 
słowach jest dużo racji. Trzeba jednak 
zrozumieć, że 6-cioletnich nawyków nie 
można wyplenić od razu. Władze nie 
zasypiają gruszek w popiele. Najlepszym 
tego dowodem jest dekret o Sadach Do- 
raźnych,, 

Reszta należy do nas. 


Reportaże „PObudki" 


читте» чала ест жуаз ZPO TA maa wa 


DZIECI NICZYJE 


Warszawa, Łódź, Katowice, Lublin, 
Kraków,* Gdynia, Wrocław, Gdańsk... 
wszędzie to samio: kinkiety, neony, ma- 
leńkie sportowe Skody, Ople czy For- 
dy, IŚniącę limuzyny dygnitarzy 2 
UNRRA, wspaniałe lokale, cukiernie 
i bary, popielice, karakuły, breitsweintze 
i bobry, nasi „milusińscy“ w cieplutkich, 


króliczych  futerkach, ruch, szyk, luk- 
Sus... „Czy ten łosoś jest naprawdę 
świeży?... nie, to za mało, proszę 


ćwierć kilo.. owszem może być 30 de- 
ko...*. Mała elegancka paczuszka w ręku 
wykwintnej pani і... „Złodziej! Trzymaj- 
cie złodzieja wyrwał mi paczkę z ręki“ 
— ale złodziej nie czeka aż krzyk pięk- 
nei pani sprowadzi milicję z naibliższe- 
go posterunku. Daje nura w tłum, prze- 
ciska się między nogami przechodniów, 
wreszcie z тоспо bijącym sercem wska- 
kuje do przeieżdźającego akurat tram- 
waju. x, 

A potem we wnęce jakiejś bramy, па 
schodach nieupilnowanych przez dozor- 
cę, lub na kamiennej posadzce poczekal- 
ni dworcowej rozrywa fficzkę drżącymi 
rękami, Niebieskie, bitre czy czarne 
dziecinne oczy patrzą ze zdziwieniem 
-na lśniące różowiutkie płatki łososia,, 
jeszcze chwila a mrużą się z zadowo- 
łeniem „Ojej, jakie to dobre, — 
i to wszystko, teraz tylko trzeba wtu- 
lié się w ciemny kąt, żeby mili- 
ciant nie zauważył i spać — a jutro... 


GOŚĆ W REDAKCJI 


> 

Ktoś nieśmiało zapūkat do drzwi i па 
progu stanęło jakieś szaro-bure stwo- 
rzenie w ogromnej сғаріе, owinięte po- 
szarpaną, brudną kurtką z wyleniałym, 
futrzanym kołnierzem. 

— Dzień dobry? — powiedziało dzie- 
cinnym głosem i Ściągnęło ogromną Cza: 
pę. Para niebieskich oczu spojrzała na 
mnie spod strzechy jasnych włosów. 

— Ja przyszedł po gazety -— poyie- 


dział chłopiec. — Niech mi, Pani sprze- 
da, ja zapłacę, całe 7 zł. i 55 groszy 
zapłacę. O!.. — z małej brudnej ręki 


posypały się па stół drobne monety. 

— Ja aż ze Lwowa przyjechał, dwa 
lata temu,» jestem tu sam trzeba więc 
zarobić na życie, a o zarobek trudna 
w obcym mieście, 

No dobrze — ale јак to, jeździsz tak 
sam, z miasta do miasta, bez opieki? 
ні, hi, hi — a tom się uśmiał. A 
co ті opieka? Ја już dawno o opiece 
zapomniał, Ojca zabili Niemcy, matka 
zmarła dwa lata temu, brat... 
domo, Gdzie ja już nie był, 


na 


niewia- 
Wszędzie, 


po całej Polsce jeżdżę, at tak na „ga- 
ре“, wczoraj właśnie wróciłem z War- 
SZawy. Qi, żebym ja miał więcei siły 
oddałbym ja tym Szwabom za Warsza- 
wę. Za to tera Łódź jest naiładniej- 
szym miastem; tylko zadużo tu ludzi, 
a ja nie lubię tłoku. z 

Niebieskie oczy śmieją się beztrosko; 
nie mija więc pięć minut i gawędzimy 
iak starzy znajomi. 

Chłopiec jest sprytny i inteligeniny. 
Chce: pracować na siebie. Postanawia- 
my zająć się nim. Narazie idzie do 
Działu Kolportażu, jutro trzeba będzie 
zastanowić się nad iego przyszłością. 

Takich jest więcej. W każdym mieś- 
cie żyją samotnie z dnia na dzień, o wy- 
żebranym kawałku chleba, w zatęchłych 
piwnicach, w mokrych wnękach bram 
w wilgotnych i zimnych poczekainiach 
dworcowych. Jeśli Władze Miejskie nie 
roztoczą nad nimi opieki, powiększą się 
tym samym kadry: złodziei, bandytów, w 
najlepszym razie włóczęgów. W odpo- 
wiednich zaś warunkach można by wy- 
chować је na uczciwych obywateli, na 
dzielnych robotników, zdolnych rzemieśl- 
ników, majstrów czy nauczycieli, Któż 
bowiem odgadnie iakie skarby serc i u- 
mysłów kryją brudne 
biednych dzieci. 


łachmany tych 


DZIECI WARSZAWY 


Na dworcu w Warszawie małą sie- 
dimioletnia może dziewczynka zastępuje 
mi drogę: — Makowniki, słodkie tma- 


kowniki 5 zł. sztuka.. dać? — pyta ba- 
dając mnie niespokojnym, czujnym spoj- 
rzenie 


TAJEMNICZA BAZA NA OCEANIE 
s SPOROSNYM 


Admiralicja brytyjska podaje po 
raz pierwszy wiadomość o tajnym 
porcie, zbudowanym podczas wojny 
w centrum Oceanu Indyjskiego. Ist- 
nienie tego portu, oznaczonego literą 
„Р“, było zachowane w absolutnej 
tajemnicy. 


Przewidując uderzenie japońskie 


^1 licząc się z możnością utraty Singa- 


puru, marynarka uważała. za nie- 
zbędne posiadane bazy na, Oceanie. 


Prace rozpoczęto w roku 1941 w 
południowej .części małego archipe- 
lagu, о 500 km od Cejlonu. Pracowa- 
no w hajcięższych warunkach klima- 
tycznych, ale już po 10-ciu miesią- 
cach do nowego portu zawinął naj- 
większy okręt świata „Queen Mary”, 
przywożąc całą dywizję, 


zieci ulicy 


Jest coś takiego we wzroku dziecka, 
że nie mogę przejść obok.  Pochylam 
się nad koszyczkiem małej i wybieram 
jedno ciastko. 

A może i to — zachęca — o takie. 
z lukrem. О jakie tc dobre, w niedzie- 
lẹ, nie tę, a dwa tygodnie temu nazad, 
ja też to jadłam.. W tę niedzielę też 
chyba dostanę iak zarobię 5 kawałków. 

Kto.cię tu przysyła, czy matka? E 

Nie, chrzestna. Tatuś i mamusia 2а- 
bici W powstaniu. Bomba ich trafiła, 
a Józek to dostał kulkę w samiutką gło« 
wę. 7 

Józek to pewnie brat? 

Tak. 

Wręczam , małej dziesięć złotych 
i chcąc jej zrobić niespodziankę staram 
się delikatnie wsunąć ciastka spowrotem 
do koszyka. Niestety. Na peron z sys 
kitm i hukiem wjeżdża pociąg. Dziew« 
czynka chwyta koszyk i nie spoirzaw= 
szy nawet na mnie biegnie w stronę 
peronu. Każdy taki pociąg to przecież 
pasażerowie, a pasażerowie to okazja 
do handłu, Nie należy о tym zapominać, 
Zostaję ѕаша z ciastkami w ręku, które 
nie zdążyłam podarować małej sprzedawa 


Więc bierze pani te dwa? 


czyni. Nad Warszawą zachodzi słońce, 
ORLĘTA | 
Władze nie zaniedbują tej sprawy. 


W każdym mieście powstają coraz 10 
nowe Domy, Sierocińce czy Zakłady, 
Wychowacze. Musimy tylko współpra= 
cować z władzami, choćby w ten 5р0 
sób, żeby obok takich bezdomnych 71е 
ci nie przechodzić bezmyślnie lecz kie< 
rować je do Miejskiej Opieki Społecznej. 
Sprawę tę porusza w iednym z ostatnick 
munerów „Rzeczpospolita“. 

„Rząd zajął się opieką пай dziećmi-= 
Orlętami, małymi uczestnikami akcj 
podziemnej, walk powstańczych inulicz= 
nych z okupantem. Wojsko i stronnic< 
twa połityczn: twórzą Szkoły i Guiaz= 
da Orląt. Jednak społeczeństwo ze swej 
strony musi dopomóc — wskazując, że 
dużo jest dzieci wykolejonych przez 
wojnę i trzeba je wychować па do- 
brych obywateli, 

Między chłopcami jest cały szereg 
większych i mniejszych przestępców, 
złodzieiaszków, szmuglerzy і innych. 
Biciem, przekleństwami, biadaniem wies 
le tu nie wskóramy. Musimy zająć się 
wychowaniem {еј dziatwy, zważywszy: 
iż są to przeważnie dobre dzielne dzie 
ci, które zdeprawowała ulica i brak о 
pieki, zważywszy, iż może właśnie są 
to ci, którzy w swej niedawnej mrzeszło= 
ści byli: Orlętami, 
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Przyszłość pokoju 


Na przełomie lat 1945 i 46 oraz na po- 
czątku obecnego roku posunięto znacznie 
naprzód sprawę przyszłego pokoju świa- 
ta. Konferencja moskiewska wbrew złym 
przewkiywąniom uzgodniła sprze- 
czności w łonie polityki: 3 wielkich mo- 
stw, zakończyła pierwszy etap likwi- 
skutków wojny i dała podstawy do 

Organizacji Narodów Zjednoczo- 


obrad 
nych. Wypadki dowiodły, że narody za 
wszelką cenę dażą do pokoju i pragną 


Proces 
oczach, 


tendencji 


pokojowej. 


naszych 


ugruntowania pracy 
ten rozwijał się па 
wskazywaliśmy na narastanie 
pokojowych, na nieodzowności pokoju— 
wbrew reakcyjnej propagandzie operują- 
cej podszeptem i plotką. Lecz plotka 
ma krótkie życie, Prawda ‘bije w oczy 
Obecna konferencja Orga ] 
Zjednoczonych wieńczy dzieło w 


sięcznych pokojowych wysiłków, 


konferencja nie budzi już ża” 
że wchodzimy w erę 


znakiem demokracji 


pliwości, poxoju 
ood 
wpływu 

Obrady OZN rozpoczęży 
Londynie z udzi 


Forma 


wokół k 


odbudowy 


idei socjalistyczny: 


stycznia w 


tów 51 narodów. 


miały rozgłos 


calego sw! 


kieruje OCZY 


Delegacja amerykańska, па 
stoi min, Stettii 
i ekspertów, w 
małżónka 


udział 
Roose- 


bierze 


tej 
zmarłego 
velta. Delegacja polska, na czele której 


pręzydenta 


WA 
po- 


stoi minister Spraw 
Rzymowski, zajmuje w 
czeste miejsce, 


zagranicznych 
obradach 


Wielonarodowy zjazd wywołał w 
Anglii zrozumiałą sensację. Ojczyzna 


Szekspira uczyniła wszystko, aby przy- 
jać gości z dostojoym majestatem, W 
przeddzień obrad odbyło się w pałacu 
królewskim przyjęcie. Na bankiecie wi- 
tał przedstawicieli wszystkich narodów 
król Jerzy VI, Padły historycząe słowa 
o roli pokoju i dążeniach w tym celu 
narodów  miłujacych pokój- Nazajutrz 
radio transmitowało na wszystkie kraje 
kuli ziemskiej uroczyste inaugurącyjne 


posiedzenie kongresu, 


onirola nad bomba 


obrad, które 


adek sprawy; na 


konferencji mają być dyskutowane, -kła- 
pod przy niedaleką 
tową konferencję” pokojową, Obecne 
m obrady ą l prac 
pnych. Do porządku dzieńnego zgro- 
те 


podwąliny 


nos 


adzenia generalnego -dodano trzy 


we punkty: 1) wniosek W. Brytanii, aby 


narody współpracujące z UNRRA da- 
wały 1% dochodu narodowego na zasi- 
lenie funduszów UNRRY, 2) wniosek 


vano między- 
narodowe obowiązki członków OZN, 3) 
wniosek dotyczy utworzenia komisji dła 
badań energii atomowej i wyelim 
nia tej energii ż przemysiu wojennego. 
Ostatni wniosek domaga się wzajemnej 
wymiany odkryć naukowych w zakresie 
а, Jak widzi- 
my jest_to sprawa wielkiej wagi, która 
usuwa zmorę, tyle już okrzyczanej bom- 


Kuby, aby ściśle sformulc 


lowa- 


badań nad energią atomov 


by atomowej. 


Ostatnie dni gen. Franco 

Wszystko wskazuje na to, że reżym 
gen, Franco dogorywa. Hiszpania ludowa 
nie poto walczyła i krwawiia tyle lat, 
by dalej trwać j sdykta- 


tury, рду 


w petach ста 


inne narody. cieszą 


jem i w ścią. Faszyzm nie 

miał w Hiszpanii przytułku, demokracja 
rie dopuści do tego, aby niedobitki re- 
akcji *czyniiy z półwyspu Iberyjskiego 


га na przyszłość, Czuje to 
Niefortumny „„Wódz” 


w sieci i це zizaleźć wyjś- 


bazę wypaáo 


sam gen. Franco, 


mo- 
dają rezultatu, gen, 
сому pomysł zalo- 


п ать 


Franco wpadł 


na суг 


żenia partii chrześcijańsko-demokratycz- 
геі. W ten sposób gen., Franco chce 
oprzeć zmurszałe podstńwy swego: ге- 
żymu o katolicyzm, Bezczelność gen. 
Franco a cynizm Watykanu nie ma gra- 
nice Kogóż to przygarnia papież pod 


л 


swoje skrzydła? ordercę dzmokratów, 
współpracownika Hitlera i Mussoliniego 
jak tego wałki gen, Franco o- władzę 
przy pomocy kitleryzmu i w!oskiego fa- 
szyzmu dowiodły!' Wymowa faktów jest 
bezsporna: przy pomocy jezuitów są na- 
wiązane stosunki z- Watykanem i kołami 


а? 
katolickimi Francji oraz Belgii, celem 


rozszerzenia chrześcijańsko - demokra« 
jtycznej podstawy reżymu Franco, Lecz 

manewr stę nie uda: tonaca r ја 
katolicyzmu się chwyta jak ostatniej deż 
ski ratunku, 


próbował także ratować 


Hitier w ostatniej chwili 


się za pomocą 
katolicyzmu, Potwory z- Norymbergii 
cz także biblię i mówią 
ie dało to i nie da rszultatu. Świat 
manewr stro- 
i СП 


modli- 


twy 


religijnych uczuci 
dzisiaj też zmadyzały 
"pańskie dojrzało do 
zgromadzenia 


-5 


sie 


Zjednoczonych w Londy: 


nistrami spraw zagraniczny Бгу. 
tanti, Francji i Ameryki a 
prowadzone rozmowy ny 
пей, Franco. W zw TP iCĘ 


hiszt nzjleępsze ra- 
Akcia repumianc w 
Piszpańskich 
f A cou 


wladzy ch 
nione są хуа Кі r erzeni: 
zy hiszpańskiego rządu republikańskiego 


i stworzenia reprezen= 
tacji Hiszpanii, która uznana przez mo- 


demokratycznej 


carstwa  spełniałaby rolę skutecznej 
przeciwwagi dyíttaturze gen.- France. 


Ponadto republikanie hiszpańscy planują 
szereg posunigć, które 2 і 
carstwom, a które мунаса реп, Fraz 
podstawy na terenie międzynarodowym, 


горот 


m. in, plan przewiduje cgraniczenie Sto- 
sunków dyplomatycznych z rządem gen. 
Franco, zakaz wwozu do Hiszpanii mae 


teriału wojennego łącznie z samochada- 
mi ciężarowymi itp. 
‚ G. T, 


——————————Є—Є—Є— 
Ukazał się już Nr 1-{(3), Rok ЇЇ, miesięcznika CKW, PPS 


„Przegląd Socjalistyczny” 


Treść: J. Hochfeld: My socjaliści — 


w 


z historii s 
w Europie — Za morzami - 


rentą 


Sin 


43. 


Žađajcie we wszystkich księgarniach, 


ski: Gospodarka Stanów Zjednoczonych w okresie woje 
jciechowski: О wychowaniu nowego człowieka — Т. Wojeńs 
cjalizmu (Andrzej Strug) Na horyzoncie; w Polsce—w 
St Płoski: O prowadzeniu działań <wojen- 
nych w powstaniu styczniowym — Nr. S.: Koordynacja polit 
państwa — K. Piotrowska: Racjonowanie żywności w W. 
Klein: Komedia „rozbrojenia” Niemiec — Z życia Partii, 
— Książki i czasopisma nadesłane — Odpowiedzi Redakcji. 


Cena zł. 


Cz. Bobrowski: Zły kwartał 


— К. 
Kartki 


SRR — 


10. 
kioskach i u sprzedawców czasopism. 


MICHAŁ SZYSZKO 


rawdziwe oblicze ludu -pracującega 


najłatwiej jest. dos- 


jego 


każdego narodu 


trzec w chwilach 


wzruszeń i ży- 
wiółowych е 


manifesta 


W czasie mego pobytu w -Stanach 
Zjednoczonych mialem. możność wi- 
dzieć је w kilku wariantąch, tymbąr- 
dziej, wałka między Światem pracy, 


п kapitałem od Śmierci Prezy 
nklina - Delano Roosevelta ma- 


zaostrzyła. 
ntem, w. któ- 


okaza! swe 


m. jaskrawym mome 


ykański rze- 
mamiiestacja z 0- 
ewolucji Paździer- 
okolicznościach 
po- 
międzygarodo- 


ze, byla 
nicy R 
ądzonej w 
rzyjających, w 
zachmurzenia 


chwili 


ważnego 


połtyeznego i nieodpo- 
asania bombą atomo- 
Bussiness — wielki kapi- 


koła rządowe. 
mplikow апе] 
okazał 


mityngu, 


swe oblicze 
zórganizowanym 


Amerykańsko- 


*kański 


przyjaźni 


Madison Squar Gar rden -- 


ato па uli- 


ty 


mogąc A 


cy — nie 


sali. А 


gromnej 
Jak wyńskało z prasy podobne ma 
skalę odbyły 
miastach 


ielkich Stanów 


Z- wielkim trudem brniemy w morzu 
ludzkim przez 5-th Avenue zalane po- 
wodzią światła różnąobarwnych  jarzą- 


cych się reklam, 

Przedostajemy się wreszcie za 2а- 
r przez ostatni szpaler 180- 
centymetrowych Baby (policjantów) 
jesteśmy w największej” sali świata, 

Na podium _— uzbrojone w -mównicę 
i'stół z kilkoma donośnymi radio-głoś- 
nikami wchodzi przewodniczący p. 
Lehman, ego z największych 
bankiesów À i w џгос7уѕ- 
tych słowach otwiera mityng; zotganizo- 
wany na cześć rzwolenia lu- 
dów Związku Radzieckiego — najszczer= 
usznika '/Sta- 


>roszeniatni 


Syn. je 
am eT 


święta 


szego i największego 80] 


nów Zjednoczonych. 


jęto burziwymi oklas- 


dnienie przy 


gorący okrzykami gwizda- 

ik gwizdami! Albowiem lud amè- 

ki iększy aplauz i zadowo-. 
wyraża powszechnie rizdami 

cisłości muszę wyjaśnić, że czyni 

to oczywiście pleć те laŭ, 8 pri- 

mo me wszystki і Się mieja 

gwiżdąć, secundo — uważają że ten 


sposób im nie. przystoi — ograniczz 


się wieg do oklasków. 


aś wyraża się tam 
tupaniem względnie 
buczeniem, 

podsekreta ча Stą 
ia rządu i wy- 
t  dyploma- 


успут 


nimi 


głosił przemówi na 
tyczne a 


zgromadzonych, 


mieodpowiadającę nastrojom 


Ale to był drobny incydent, skazka 
ciemna, a szybko potężnymi ѕпо- 
pami Św idei braterstwa ludów. 

Przez mównicę przesuwają się na- 
stępni mówcy, Były amba amery- 
kański w Moskwie. Dev również 


przedstawiciel wielkiego, ale zarazem 
liberalnego kapitału, 

Jego przemówienie mocne i szczere 
przyjaowane było gorąco, 

Mact$pnie ną trybunę wchodzi nowy 


lubieniec światowej sła- 
Paul Robbson. 
dó niektórych 
znany “ze 
działa|- 


mas, 


\ murzyn 
W przeciwieństwie 


Н tenorów — 


wybitnej inteligencji i 


neleczńo-politycznej 


b 
Tłum dosłownie szaleje i darzy swego 
ulubieńca takimi oklaskami, gwizdami, 


jakich dotąd ja i chyba ca‘. Świat w tak 
skondensowanej postaci nie 

Kończy krótkim ale dobitnyr 
mówie Publika 
burzliwą, 


niem, wywołuje 


krotnie radosną . мгғама, 
W przerwie chór 
kitka 


walk z 


ros 


ci wykonuj 


© 


okresu 
hitl 
wychodzi па 


Paul 


"piosenek z па]с 


najeźdźcą erowskim. 

Na zakończenie 
witany, 
entuzjaz 
dziekan 


trybunę 
Robbson — z 
żarzonym do 
Canterburry 
sławnego 


podobnie jak 


białości — 


em то? 
katedry w John- 
autor 

wydanego na 
sojuszem Związku Radzieckiego z Пе. 
mokracjami Zachodu. Zaproszony przez 
Związek Przyjaźni Amerykańsko-Sowiec= 

przelęciał stamolotem kilka tysięcy, 


ston — dzieła „Po 


Sowietów krótko 


kiej 


mil, by wystąpić na tym wielkim zgro= 
madzeniu. 
Mówił bardzo prosto:  Stwierdzał 


obiektywne fakty ciągłego postę ile 


dów Zwiazku Radzieckiego do lepszego, 
52 śllwszego bytu. 
Namalował obra zmiszczeń ran, 


jęwa bajecznie — ludowe piosenki jakie -Związkowi Radzieckiemu i mnym 
lurzyńskie, amerykańskie i rosyjskie — narodom zadał faszyzm 
wszystkie jednakowo trafiające do serca. (Dokoiczemie na str. 10) 
EATON HY TEODORO A AEETI 

2х a © 
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Są książki, które czyta się bez przerwy szynowych. Po nocy dopadłem do Ко- 


| nie odkłada Się ich, dopóki ostatniej 
nie przeczyta, I są inne, które 
е, bo brak siły do przeczyta- 
nia, za Рыга zamachem. Do takich 
strasznych książek należy książka, wy- 
dana przęz Historyczną Komisję Żydow- 
ską w Krakowie pt. „Dokumenty -zbrodni 
i męczeństwa”. Złożyły się na nią frag- 
menty pewnej ilości zeznań. Znamy tyle 
obrazów męczeństwa ludności żydow- 
skiej, a jednak popatrzyliśmy w oczy 
dzieciom, jakie złożyły zeznania i za- 
wstydziliśmy się, że dopuściliśmy do te- 
go, by mogły tak opowiadać. 

Ota opowiada dziecko 14-letnie, 


fal Szlegel: 


strony się 


odkłada 


Ra- 


„Pomodliłem się do mamusi i pomy- 
że ieżeli żyję, to lepiej podnieść 
Nie chciałem czekać, 
chciałem zaraz uciekać. Dwie dziewczyn= 
strzelone, że nie miały 

ай. Na 


ślałem, 


się, niech zastrzelą. 


mojej 


7 
zeznał 


i rodzeń- 


miasto, za 


hzały karabinów ma- 


pyczyniec. Dom zastałem pusty. Zastrze” 
lono mi wszystkich, i tatusia i brała i sio- 
stry, wszystko zrabowane. Zostały tylko 
gole ściany. Opowiedziano mi, że тати» 
się przywlekli gestapowcy do jednej 
piwnicy,. była niepodobna do człowieka, 
cała czarna od bicia...” 

Dziewięcioletni Marcel Tesse — dzie» 
więciołetnie dziecko biedne zeznało: 

„W Birkenau iest jeden piec i trzy hale 
gazowe na żywych ludzi. W halach za- 
gazowywano ludzi, a potem palono w 
piecach, brano niby do kapieli, dawano 


mydło, ludzie wchodzili i już nigdy wię- 
cej nie wychodzili...” 
Dość, dość! A noze jeszcze wysłuc 


Abzuga, k 


hać 


tóry 


starszego człowieka Jóżefa 


opowiedział, 


Budzyniu siew 
odbyła się 


„W -obozie w 


była szubienica. Egzekucja 


w ten sposób, że skazańców wieszano za 
i 


nogi i isieli aż do zgonu. Póki 
92р а i | 
żyli, I znie źnęcął się nad 
nimi, aby swoje skłonności Sa= 


dystyczne...” 


takich zeznań czyż potrzebne 
Norymberdze? 


W świetle 
są jeszcze sądy: w 
% 


STANISŁAW KRZYŻEWSKI 


Zrobiło się ciepło. Jędrek po- 
wrócił do porzuconej w Warszawie 
powieści. Antek zastanawiał się, jak 
zacząć swoją. Dni były pogodne i 
ciepłe nic im nie mąciło spokoju i 
nikt ich nie odwiedzał, gdyż wszy- 
scy bliscy koledzy Antka rozbiegli 
się po świecie. Warunki do pisania 
mieli idealne. 


Mimo to Antek niebawem oder- 
wał się od zaczętej powieści. Rzu* 
cil się na gazety. I to na wszystkie, 
jakie mógł dostać w miasteczku; nie- 
pokoiła go, sytuacja międzynarodo- 
wa, a wieść o zerwaniu przez Hi- 
tlera zawartego z Polską Paktu Nie- 
agresji przyjął z przerażeniem. 

— Jędrek, szykuje się wojna! — 
zawołał. —  Opasłe germaństwo 
znów ostrzy wilcze zęby na Polskę! 

— Ech, chyba tak źle nie będzie 
— zaopiniował Jędrek, — Sam prze- 
cież mówisz nieraz, że mamy za 50- 
bą Anglię i Francię, ciągłe opowia- 
dasz, jak to się rozwija nasza współ- 
praca z Zachodem... 

— A w gruncie rzeczy boję się, 
czy my aby nie wyjdziemy па те} 
współpracy, jak przysłowiowy Za- 
błocki na mydle... głośno wyraził 
swoją wątpliwość Antoni. 


Całkiem teraz oddany polityce, 
со chwila przynosił Jędrkowi jakieś 
wieści i komentarze do artykułów 
czytanych z gazet. Jędrek porzucił 
pisanie. Przyjaciel niepokoił go gro- 
żbą wojny, wskutek czego. wątek 
у rwał mu się ciągle i pierzchał. 
Zły na Antoniego jak licho, zabrał 
się do książek. W tym czasie i Ant- 
ka uspokoiła jakaś pomyślniejsza 
wiadomość, zainteresował się więc 
lekturą Jędrka i zwrócił mu uwagę, 
powinien on czytać rzeczy zbliżone 
do iego własnej rozwiiającej się 
twórczości. Wymienił mu kilku au- 
torów i polecił zapisać się do czy- 
telni. 

Jędrek czytał z  zainteresowa- 
niem Gojawiczyńską, Sinelair'a, Drei 
sera, Wasilewską, Górską i szereg 
innych, zalecanych przez Antka. 

— Wszędzie nędza! — zawołał 
kiedyś w zdziwieniu. — Nędza i dno 
życia! 

„— Tak 
młody literat. — Trzeba, tak długo 
pisać o nędzy i tak długo pokazy= 
wać straszne dno życia — póki tej 
nędzy nie usuniemy, przez co i dno 
życia stanie się piękniejsże. 

W końcu czerwca przyjechał Ma- 
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Rodzi Prze 


musi być! — twierdził 


е 


rek, zaproszony przez Antka па wa- 
kacie. Rozpolitykowani, dyskutują- 
cy — nosa nie wytykalji z gazet, 
przerażając siebie nawzajem. W tym 
czasie dowiedzieli się, że w miaste- 
czku istnieje od niedawna TUR. Mia- 
steczko miało w pewny okresie so- 
cialistyczną Radę Miejską i to pod 
rząd, z dwóch wyborów = w koń- 
cu jednak przeszła ona we władzę 
tak zwanych narodowych  ugrupo- 
wań. Ostatnio miasteczko otrzyma- 
ło burmistrza komisarycznego. 


Sekretarz TUR-u, miejscowy na- 
uczyciel, szkolny kołega Marka, za- 
ciągnął go kiedyś na zebranie. TUR 
liczył już trochę młodzieży i potrze- 
ba było inicjatywy i współpracy 
starszych, by mu zapewnić: rozwój. 
Antek też wziął udział w dwu ze- 
braniach. Zamierzał nawet wygło- 
sić tam odczyt. 

Jędrek wstąpił do TUR-u. 
aklimatyzował się odrazu, 
szczął żadnego zebrania ї możnaby 
rzec, że wodził rej wśród młodzie- 
ży. Górując inteligencją, wymową i 


Za- 


WOJE 


pisania, porzuciwszy gazety, a 


nie ори-” 


LE 


zapałem, stawał się prawie niezbę= 
dnym dla organizacji. 

Antek jeszcze raz powrócił do 
Mas 
rek, wylegując się na łąkach lub w 
lesie, narazie oddawał się malarskim 
projektom. Obydwaj chwilami za* 
pominali o całym Świecie. 

W połowie sierpnia Jędrek przy- 
dźwigał z TUR-u maszynę do-pisa- 
nia, 


. 

— Przepisz mi nowelę — prosił 
Antka. —  Urządziliśmy gazetkę 
ścienną. Będę ја w niej zamiesz= 
czał,.. 


— Nie mam czasu — wymawiał 
się Antek. — Chciałbym i w tym 
roku napisać książkę. Poproś Mar= 
ka to ci przepisze. 

Marek przepisał „Przybłędę w 
szkole“ i Jędrek rozwiesił ją па bia- 
łej ścianie niewielkiej sali TUR-u; 
Przy” końcu umieścił wzmiankę, że: 
„Nowela nie mogła być wydrukowa- 
na ze względu na temat obciążają“ 
cy szkolnictwo w Polsce“. 


Według relacgji Jędrka, nowela 


ШИШИНИИИНННТИИНИШШИТННШШИЙПИПИШИШИИИШТНЇНИНЇНННИПИННИНИНИНЇПЇП raeg 


Oblicze ludu amerykańskiego 


(Dokońc zenie że str. 9) 

Wyciągnął spokojnie wypływające z 
tego niezbite wnioski i na zakończenie 
nakreślił jedynie słuszną drogę dla całej 
ludzkości — ideę szczerej współpracy 
między wszystkimi narodami—ideę mię- 
dzynarodawego bezpieczeństwa i pokoju. 

I nic dziwnego, że tego rodzaju wy- 
powiedzi bez względu z czyich padały 
ust przedstawicieli świata pracy, przed- 
stawicieli liberalnego kapita, czy postę- 
powego duchowieństwa, trafiały głęboko 
do duszy ludu amerykańskiego, na sali 
i na ulicy, dlatego, że lud amerykański, 
jak lud wszystkich narodów pragnie po- 
koju, nie chce wojny. 

Lud amerykański, jak wynika z 0- 
świadczeń dziesiątków przedstawiciel 
amerykańskich związków zawodowych, 
z którymi spotkałem się na konferen- 
cjach w sześciu największych miastach 
USA w Waszyngtonie, New-Yorku, Fi- 
ladelfii, Chicago, Detroit i 


` 
choć nie odczu!:. skutków tej wojny tak 
dotkliwie, 


jak ludy innych narodów, to 
jednak nic na niej nie zyskał, 


Pitsburgu — 


Na  nieodpowiedzialne роіггаѕапіе 
bombą atomową Big Bussiaessu lud od- 
powiedział grożnymi pomrukami — falą 


strajków, masowymi maniiestacjatni ko- 
biet, matek, żon i córek, domagającymi 


się powrotu z frontu m ężów, 
nów do domów Ubrana w mundyry 
część ludu amerykańskiego niecierpliwi 
się z powodu zbyt długiego przebywa- 
nia poza krajem, Czeka na powrót i 
wraca zresztą masowo. W „tym samym 
czasie decyżja Marynarki Amerykańskiej, 
że będzię przewozić tyłko wojsko do 
kraju i do czasu jego przewiezienia *nie 
będzie dokonywać żadnych inqych za- 
ładunków, ma również swoją wymowę. 


ojców i sy- 


Wszystkie te zdecydowane nastroje 
ludu amerykańskiego, zgodne z nastro- 
jami ludu innych narodów — walnie 
przyczyniły 'się dó osiągnięcia porozu- 
mienia Ministrów Spraw Zagranicznych 
trzech Wielkich Mocarstw na ostatniej 
konferencji w Moskwie. 


Reasumując — dochodzi się do prze- 
konania, że idea wzajemnej «współpracy 
i przyjaźni między narodami ma- mocne 
podstawy w nastrojach mas pracujących 
wszystkich narodów Świata, tkwi swymi 
korzeniami głęboko w duszach lu”*w i 
to napelnia-nas otuchą na przyszłość, 
żę wreszcie po* tych niezliczonych, .01- 
brzymich cierpieniach ludzkość wchodzi 
w erę zgodnego współżycia wszystkich 
narodów świata. 


Michat Szyszko. 


клара 


Miedzi przed шо па 
Dokończenie 


miała diiże powodzenie u turowców, 
ziednała mu życzliwość i popular- 
ność. 

W ostatnim tygodniu sierpnia Ję* 
drek pewnego dnia nie wrócił па 
пос, 

— Cóż mu takiego wypadło? — 
zastanawiali się dwaj przyviaciele do 
późna w пос. — Czyżby TUR urzą- 
dził zabawę... | 

Już ranek zaświtał, a Jędrka nie 
było. Antek mimo dużego niepokoju 
zabrał się do pracy. Kiedy jednak 
najmłodszy spośród trzech nie przy- 
był na obiad, dalsze oczekiwanie 
stało się nieznośne. 

— ldź-że do TUR-u — rzekł An- 
"tek do Marka. — Może tam czegoś 
się dowiesz... Poszedłbym z tobą, 
ale nie chcę się odrywać... 

Marek wrócił po godzinie. Antek 
dojrzał przez okno, jak jest zmar- 
twiony. 

— Jędrek został zatrzymany — 
oznajmił. 

— Zatrzymany.. Jakto... Dłaczę- 
$0?.... — bełkotał Antoni. 

Okazało 'się, że w czasie zebra- 
nia TUR-u wkroczyła policja, aresz- 
tując sekretarza pod zarzutem wcią- 
gania do organizacji młodzieży szkol 
nej. Razem z sekretarzem zabrano 
kiiku młodych członków, między in- 
nymi i Jędrka. Dziś z rana przybyła 
policja skonfiskowała jego nowelę. 

— To jakieś nieporozumienie! — 
wykrzyknął literat. 

— Zobaczymy! — odparł ma- 
larz. — Boię się jednego: czasy. nie- 
spokojne, ciągle kogoś aresztują, naj- 
drobniejszy szczegół wzbudza DO-- 
dejrzenię, a TUR był niechętnie wie 
dziany na tuteiszym'terenie. W do- 
datku „Przybłęda w szkole“ jest no- 
welą mocną, miejscami nawet bunto- 
wniczą. 

Czekali na Jędrka do wieczora. 
Nie przyszedł. Antek tracił głowę. 
Lękał się, że głupia historia może 
mieć nieprzewidziane skutki i spro- 
wadzić nieszczęście па. Jędrka. 
Chciał interweniować u starosty, 
którego poznał niedawno, јако „,sła- 
wny“ w miasteczku człowiek, lecz 
ten jeszcze nie powrócił z urlopu. 
Marek był także zaskoczony niezwy= 
kłym,a beżpodstawnym aresztowa= 
niem młodego adepta literatury. 

Wreszcie poszli do komisariatu, 
gdzie się dowiedzieli, że głównym 
powodem aresztowania Jędrka było 
ścienne pisemko TUR-u, którego 
treść zwróciła uwagę organów bez= 
pieczeństwa, ze względu na swój 
charakter „antypaństwowy*. 


K. A. JAWORSKI 


m 


wiezień i lustro 


Więzień patrzy się w lustro i twarz swoją bada, 
tropi ślady, którymi podkrada się wróg: 
wzbogaciła się w bruzdy za szkłem maska blada, 
przepłynęło cierpienie korytem tych dróg. 


W tafle długo spogląda i swe żebra liczy, 

szczeble, po których wnet już będzie wróg się piąć, 
wpatrując sie w blask oczu, gorączkowych zniczy, 

w nędzę mięśni, co z trudem mogą ramię zgiąć. 


Obcy człowiek na niego spozierą z zwierciadła, 
nie człowiek, ale widmo, natęża tam. słuch: 

оќо wróg się już zbliża. — wnet skoczy do gardła, 
A może to iest tylko litościwy druh?... 


WITOLD ZECHENTER 


Ze zbioru „Serca za drutera”, 1942 


Przebudzenie 


.Polskie wojsko idzie ulicą, 


polskie wojsko piosenkę śpiewa... 


Więc to sen był — ta okropna nicość? 
to był koszmar, który się rozwiewa? 


Więc to tylko zmora z trupią czaszką 
przez te lata życiu odjęte 

w dzień czyhała przemocą krzyżacką 
w noc krążyła germańskim sępem? 


Ustawiczna, codzienna, conocna, 

krwią zbłuzgana, łzy butem depcąta — 
to był tylko przeraźliwy koszmar, 

który rozwiał się w blaskach słońca? 


O najświętsza cudu tajemnico! 
szumisz w sercu jak wrząca ulewa! 
a m a || "m ma mm эе | =» ч 


Polskie wojsko idzie ulicą. 
polskie wojsko piosenkę śpiewa.. 


Z książki „Strzępy okupacii”. Kraków 1945 


mmama її ARTE ATOPOWA LOLO 


Przyiaciele,aż się gotowali. ze 
złości na policię, która w wzruszają- 
cej noweli o głębokim wydźwięku 
społecznym dopatrzyła się przestęp” 
stwa politycznego. 

— Jeżeli nie puszczą go do piąt- 
ku rana — jadę w południe do War- 
szawy — Antek postanowił w sto- 
licy szukać pomocy dla niesłusznie 
aresztowanego J$drka. 

Przegadali pół nocy, zdenerwo- 
wani i zasnęli mocno. Ze snu ұут- 
wał ich ogromny huk. Powstali jak 
podrzuceni siłą. Huk szedł za һи 
kiem, ziemia jęczała, gwizdy i świ- 
sty_roznosiły się w powietrzu. Na- 
raz szyby wypadły z okien i ze 
Ścian posypało się wapno. 

— Wojna! — rodzice Antka wpa- 
dli do pokoju. 


Warszawy. Му — w pola, żeby 
być w pobliżu... 
Antek złapał rękopisy, Marek 


Uciekajcie-w stronę 


swoją tekę i farby i wynieśli się z 
latającego domu. Tłumy już pędzi= 
ty, jak wściekłe. Konie, bydło, furs 
manki, tłamoki, ludzie, psy—wszyst= 
ko zlewało się w jakąś koszmarną, 
uchodzącą 'rzed siebie masę. A na 
miasto bez przerwy padały pociski. 
Ziemia pękała, drzewa kładłysię jak 
ścięte, z domów buchały płomienie. 
Krzyki, ięki, świsty,  detonacie, 
wstrząsy i grzmoty przypominały 
piekło, 

— Jędrek... Gdzie może być te- 
raz Jędrek?> — krzyczał Antek ро 
przez ten chałas do Marka. 

Dopadli już rynku. Z dala widać 
było szosę wiodącą do Warszawy, 
a na niej zbite, bezbrzeżne rzesze 
uciekających. Nagle ujrzeli w nies 
dalekiej odległości szczupłą sylwetkę 
i jasną głowę; Jędrek z trudem prze» 
dzierał się przez falę nieprzytom= 
nych uciekinierów. M 
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Mieczysław Zydles 


Baa M m —— 


NFZE7 


przezroczy: 


Pod nan 


złożyło się piękno przyrody 

i 5 TaK EA skie do” 

i duch twórczy ieka, obraz OZI A А 
p z Siaj całkowicie 


splamiony miejscami przez ślady sza- = мА 
< mijamy Kuźnice, 


nieda 


człow wzw 
zburzone Chałupy, 


zniszczone. w trzech 


leństwa, jakie władały tymże czło- ; =й - 
RÓ SZW i езг FEE czwartych, nieco dalej pretendu- 
wiekiem przez, lata ośtatnie. Powie- : ło 1 A EZR 
АРУ УУ га. зао јаса do lepszej stery, chociaż zby 
trze tak lekkie, jakim nigdzie indziej +% ы реке, ыры 
r : roz ciasno zabudowa ctóra 
odetchnąć nie można. Pierś rozsze- PAE A EA; : үз 
ucierpiała stosunkowo niewiele, mi- 


która, 
akumu- 


radością, 


rza się mocną, m 
wyładowana, czyni 
latorem energii. 


jamy piękną, dumna Juratę i oto już 


człeka i 
sam stary Hel, koniec tego miecza 


Przelatujemy nad częścią wydłu- którym pomorski Gryta Pay 8 
Żonej Wielkiej Gdyni, (liczącej dzi- Gdynię. Godło dawnej bandery, kró- 
siaj 80 tysięcy mieszkańców wobec lewskiej i properca dziobowego na 
130 tysięcy przed wojną), nad po- współczesnych nas 
twornie okaleczonym portem, gdzie jennych EE 
uwi się już czarne gromadki то- иеше среде 
botników. Przy kafarach ukazują się. ' ał dl a mistycznych rozważań i po- 
Piate wy k1 rzykniki pary, by ginąć ką me 
natyc na trze, jal ai: 

strony otwart Zia- 


zonego człow 


je st 
przepąc dło 
nielicznych 


toki, 


ręcamy né 
"'ozewska im. 
dalej "ama 
i malowni 


ak. Wreszcie ci agna y się daleko 
e #9" tow i Koło © 4: k 
nieruchome zmat szezki na. P<rłowo i Kołobrzeg, najpiękniejszy 


szmat Wybrzeża o płaży s erokiej i 


białej 


pia 


заа jal- lzn а суус! A> 

piany na zachodniej сы jak karta czystego papieru AŻ 
e SĄ ". dziw, że na karcie tej, w naszych 
stronie mola ten szkla- w, że na k ег 590 


szczupłych granicach spr To- 


> ne 


d 1939 


Sue 


а Wyd 


ny bezruch jest tylko złudzeniem. 
Pilot zwraca ku mnie twarz i usi- 
łuje przekrzyczeć łoskot silniką, 
— Uwaga! domy: 


nad tą 


Rumii. 


pod wy 


wzmocnieniu pod twarde, żwirowane 
lub betonowe promena z restau< 
гасјаті i hotelami. 

Wszędzie pustki. Tylko w Кагут 


iągnie sięna wydmach długi sżereg 


dużych namiotów. Przez ułamek se- 
kundy nozdrzy naszych dolatuje woń 
dymu, który kłębi się z kuchni, wy- 
budowanej u podnóża wydmy. Na 
plaży mrowisko kilkuset zielonka- 
wych postaci, Na widok przelatują- 
cego nisko samolotu machają przy= 
jaźnie-rękami. 

Zataczamy koło i zniżamy się do 
kilkunastu mmetrów. Widać otwarte, 
biela zębów bły "usta i pomi- 


słychać potęż 
hunek п: 
to zaledwie 
n zuchwałą 


górę 


mo „huku siln 
chóralny krzyk na 
go samolotu. 
kundę, 


cą podrywa 


swie- 


Z wy- 


pilot 


się inne 


wał zaskoczonemu 
spodzianek, naród, 


się bar 


samą rzeką 


splamił 


Pilot spogląda na zegar i 
Oderwawszy się: od morza, po kilku- 
nastu minutach lotu nad cichą, nieco 


senną ziemią kaszubską ZZ w 


VP т к 
6р6 idzi eln 


z ruchu jego warg. 


Podskakuje nagle linia widnokrę- KSAWERY 


PRUSZYŃSKI — Droga wiodła OEG Narwik . ль, 120 zł 


gu po prawej burcie. W miejscu, 
gdzie przed'chwila byłó niebo, widać Biblioteczka socjalistyczna — zeszyt I 
morze, rozdzielone językiem mierzei. JÓZEF CYRANKIEW 


Zrobiwszy efektowny wiraż lecimy 


teraz wzdłuż helskiego półwyspu, W BRUKU: 
wzdłuż Chylu, jak nadbałtyccy sło- HELENA. BOGUSZEWS 
> nazywali: ongi wydmę piasz- 


(Słowo o Dembińskim, 
że M Towarzysz Dubois) 


wydaje się 


У Warszawa, 
zachowano jednak dla 


Chylonii 
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—'Ze stanowiska socjalizmu polskiego . . 


JERZY KORNACKI — 


Wspomnienie 


>waliśmy ho- BIBLIOTECZKA SOCJALISTY (zeszyt 
Егин 
тер z krzywdą Z”eńwienia kierować należy 
Chylu, skoro ten sam 


3 zł 


Ludzie 


Danusia z PPS, 


wśród ludzi. 


o Halinie Górskiej, 


3 i 4) — Historia PPS. 


„WI ED ZAŚ, 


Wydawnicza 
Wżieiska 18 


Spotkania po wojnie 


Znakomita powieściopisarka Gojawiczyńska 


a. swoje przeżycia 


Pierwszy okres woiny spędziłam 
w Łukowskim. «W pobliżu, już po 
upadku- Warszawy, bił się jeszcze na 
czele swej Armii. generał Kleberg. 
Pewnego ranka, o zmroku jeszcze, 
wszedłszy do dworskiej kuchni, sta- 
łam się świadkiem sceny, iakby 
żywcem  wyjętęi z Żeromskiego. 
Dwa małe okienka, ledwie szarzeją” 
ce w ciemnosci, częrwoñe pło omiy- 
ki kuchennego ognia' oświetlające 
izbę, chłop z Burca, tego Sienkiewi- 
czowskiego Burca ziemi Łukowskiej, 
opowiadający o epilogu bitwy, — 
„Zepchnęli nasze waiska na błota. 
Błota rusząją się ой rannych”. -Przy 
ognisku płakała kucharka, 

Do Warszawy wróciłam w koń- 
cu października. - Mieszkałam cały 
czas okupacji na Starym Mieście. 
Oczywiście z przerwami. Wreszcie 
aresztowano . mnie w -początkach 
stycznia 1943 r., gdy właśnić wrő= 
ciłam na Święta do mieszkania- mi- 
mo ostrzeżeń. 

— Powód? 

— Dwa. to zaintere- 
sowanie się cenzury krakowskiej 
„Dziewczętami z Nowolipek i Rajską 
Jabłonią*, wszystkie moje książki 
zostały skonfiskowane w początkach 


Pierwsze, 


okupacji, tylko te dwie jeszcze 
książki- sprzedawał niemiecki za- 


rządca dawnego wydawnictwa 
„Rój. Jest tam mały fragment do- 
ycząc poprzedniej okupacii, to 
właśnie spowodowało dresztowanie. 


- A potem dołączono Sprawę o 
przechowywanie jeńca angielskiego 


Dwukrotnie przesłuchiwano mnie na 
Szucha, gdzie spedzało się wtedy 
właściwie całe dnie, wracając na 
Pawiak wieczoretn. ; 
W toku przesłuchania stwierdzi- 
łam, że cenzura nie zna moich ksią- 
żek śląskich. Co do Dziewcząt i Ja- 


błoni wyjaśniłam, że są to powieści 


nie mające піс z poli tyką, że są to 
powieści obyczajowe. - W _ drugiej 


sprawie nie można było zrobić піс 
innego, јак tylko nie pr zyznać się 
do żadnej absolutnie łączności z.tą 
sprawą. Zapowiedziano * konfronta- 
cię, która się nie odby la, ponieważ 
(псу po aresztowaniu zosfali, już 
dawno odesłani do: ob >0zów karnych. 
Mimo różnych sprzyjających ©okbli- 
czności w maju wysłano nitie na 


transport do obozn pod Hamburg. 
Ocaliły mnie lekarki- Саа) któ. 
re prowadziły szpital i które z 


na” 


rażeniem własnego Aa wycofały 


mnie z łego transportu, gdy już 
zmoszono mnie па noszach do auta. 
Dwa tygodńie jeszcze "leżałam w 
szpitalu więziennym, uporczywie 
broniona przez swoich, aż właśnie 
przed nowym transportem przyszło 
zwolnienie. To zwolnienie zawdzię” 
czam ludziom znajomym i nieznajo- 
mym, przede wszystkim czytelni- 
kom,, którzy opiekowali się mną 
zdala podczas całej tei bytności na 
Pawiaku. Zwolniono minie w maju. 
Nie wrócHam już do swego шіеѕх- 


Pola 


Gojawiczyńska 
Rys: J 


Janowsei. 


kania. W kilka dni później gestapo 
znów odwiedziło to mieszkanie w 


poszukiwaniu mojej córki. I jeszcze 
raz jesienią, w poszukiwaniu nas 0- 
bu. Cała pociecha z tą sprawą, to 
wiadomość, że masz pupil, ieniec wo- 
jenny przetrwał obóz karny, żyje i 
wrócił do swej oiczyzny. 

A po wyjściu z Pawiaka? 


Chorowałam, leżałam w szpitaln, 


a potem w najlepszych warunkach 
w lecznicy Św. Józefa, gdzie leczył 


mnie i operował z wielką i bezinte= 
resowną ofiarnością prof. N. Butkie- 
wicz. Ten pobyt w lecznicy, finan- 
sowany tą także przez. niezna* 
nego mi wówczas czytelnika — był 
jedynym wytchnieniem w długole- 
tniej okupacyjnej tułaczce. Jeden 
rękopis mojej powieści wzięto pod- 
czas rewizji, drugi zginął w powsta- 
niu, Wyszłam z trzech lat okupacii 
„na czysto o Пе chodzi o mój do- 
robek . literacki, i ze zniszczonym 
zdrowiem lecz z wielką wiarą w na- 
szą spoistość narodowa i wielką do" 
broć ludzką. 


zTesz 


А cóż z pisaniem? 


„Krata* bardzo mnie zmęczyła, 
Przecież widziałam to wszystko na 
wlasne oczy i jęszcze raz pisząc 
przeżyłam.- Teraz idzie w Głosie 
Ludu „Stolica; chcę ją jeszcze 


chę zmienić i wydać ; 
odpocząć trochę, 

To prawda, iei szczupła, prawie 
dziewczęca postać aż się chyli w ae 
taku bólów, twarz w otoczy krót= 
Kich, rozrzuconych włosów jest zus 
pełnie biała i maluje się па niej cier- 
pienie, odpocznie, nabierze 
wówczas z pewnością da nam nową 
głęboką, rozuinną swą pracę, w któ- 


rej przez oczy doświadczonej, та= 
drei pisarki zobaczymy jakiś odłam 
naszego życia. Zet. 


CENAE EA ZOZ 


Biblioteczka socjalisty 
Nakładem 


„Wiedza'! uk 


spółdzielni wydawniczej 


pierwszy zeszyt „Ві- 
pt. „Ze stanowiska 
ego”, zawierający dwa 

„ Józefa Cyrankiewicza, 

sekretarza велі ran ego CKW PPS, á mia- 
nowicie referat pt „Polska i Europa”, 
wygloszony na ostatnim- posiedzeniu Ra- 
dy -Naczelnej PPS oraz 
о „dorobku Świata pracy” 
Związków :] 


Zawodowych. 
W obu tych przemówieniach tow. Cy- 


socjalizmu pols 


przem ówienia tow 


przemówienie 
na Kongresie 


rańkiewicz formuje stanowisko socjalizmu 
polskiego (stąd nazwa broszury) wobęc 
aktualnych politycznych, ` а 
więc w pierwszym przemówieniu — wo» 
bec problemów polityki zagranicznej, w 
sprawie wyborów itd., w drugim zaś == 
o politycznych zaąadaniach/ związków za- 
wodowych itd. 

Stanowisko 


zagadnień 


tow. Cyrankiewiczą w 
sprawie wybórów można byłoby streścić 
jak ndstępuje: „Dzisiaj o wybory kizy- 
czą w Polsce przede wśzystkim ci, którzy 
mas'robotniczych i chłopskich do udziału 
przed wojną wrześniową nie dopuszczali 
w rządzeniu, w wyborach., 
jaźnili się z 
Ci niespo- 
wyborów nie chcą 
wojna dopiero się 
że żyjemy wśród ruin mate- 
rialnych j moralnych, że sytuacja 
bardzo trudna, że 


kiem wyborów Hitlerem”. 


dziewani zwolennicy 
pamiętać o 


skończyła, 


tym, że 


gospo- 


darcza 


jest jeszcze 
> i 1 , 
świadomość części społeczeństwa tkwi 
jeszcze w oparach propagandy i wycho- 


wania sanacji i fas ru, 
Broszura tow. Cyrankiewicza, ze w 


du na zagadnienia polityki. zagrani 


w nie poruszone, powinna być przetłu< 


maczona na języki obce 
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sił a 


Albo przy- : 
wypróbowanym przeciwni- 


DROGIE TOWARZYSZKI 


Z dniem dzisiejszym 
do naszego pisma nowy dział: 
Kobiet". 


wprawadzamy 
„Głos 
Chcemy abyście na tym miej- 
scu znalazły wyjaśnienia i odpowiedź 


na to wszystko co Was interesuje, 
na wszystkie Wasze wątpliwości czy 
trudności tak z dziedziny: gospodarstwa 
domowego jak i spraw ogólnych. Pi- 
sujcie więc do nas jak najczęściej. Każ- 
da sprawa poruszona przez Was znaj- 
dzie swój oddźwięk w „Głosie Kobiet“ 
— w ten sposób omawiając nasze пај- 
istotniejszę sprawy poznamy się wza- 
jemnie i wzajęmnie pomagać sobie bę- 
dziemy, doceniając rolę jaką życie i o- 
becny ustrój w państwie паш przyzna- 
ły. Jakie bowiem kobiety — taki i na- 
ród danego kraju. 

Z  socłalistycznym 
Wolność! 


pozdrowieniem 


Redakcja. 
MMM 


Wizerunki sławnych kobiet 


Gabriela Mistral 


zdobyła 
poetka amerykańska Gabriela Mistral. 
Jest to dla nas kobiet PPS szczególnie 
ważne, gdyż Gabriela „Mistral, propaga- 


Tegoroczną nagrodę Nobla 


torka haseł umiłowania każdego człowie- 
ka, tak ściśle związana jest z ideałami 
socjalizmu, tak pelna zrozumienia dla 
krzywd społecznych, że chociaż nie na- 
leży ona do żadnej partii sympatie jej 
oraz wierność idei socjalistycznej nie u- 
legają wątpliwości. 

Gabriela Mistral jest z zawodu nau- 
czycielką, Stanowisko swe jednak opu- 
Stila. by reprezentować kraj w. Instytu- 
cie Współpracy Intelektualnej przy Li- 
dze Narodów. Poza tym piastowała o- 
na godność konsula chilijskiego w Genui, 
Nicei, oraz w Rio, gdzie do dnia dzisiej- 
szego zajmuje stanowisko konsula ge- 
neralnego. 


Do naipiękniejszych i naibardziej po- 
pularnych jej utworów zaliczyć należy 
cykl wierszy p.t. „BÓI“, 
dwóch części — „Opuszczenia* i* „So- 


złożony z 


netów śmierci" 
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BIET 
AŻ 

Kobieta w działalności 
politycznej 


RAI 
y 


Osfatnia -sesja Krajowej Rady Naro-_ 


dowej obradowała w składzie powięk- 
szonym do liczby prawie przedwojenacj 
tj. 436 posłów, w tym liczba posłanek 
zwiększyła się o pięć osób. Razem prze- 
tow najwyższych organach władzy usta- 
wodawczej naszego państwa zasiada 
dwadzieścia cztery kobiet. Posłanki są 
wysunięte przez stronnictwa polityczne 
i należą "ао parlamentarnych klubów 
swoich partii, 

Podczas ostatniej sesji wększość. posła. 
nek postanowiła zrzeszyć się w koło par- 
lamentarne, które zabierałoby głos w za- 
gadnieniach wymagających ingerencji 
kobiet i w sprawach głównie obchodzą- 
cych kobiety. Całokształt zagadnień po- 
litycznych do koła tego należeć nie bę- 
dzie, bo one wchodzą w zakres kompe- 
tencji poszczególnych klubów politycz- 
nych, do których należą również i po- 
słanki, 

Kobiety w Polsce są w tej szczęśli- 
wej sytuacji, że nie potrżebują już wal- 
czyć о prawa polityczne, gospodarcze i 
socjalne. Rząd wszystko zrobił, co do 
niego należało w tej dziedzinie, Trzeba 
jednak pilnować, by organy wykonaw- 
cze stosowały się do praw, przysługują. 
cych kobiecie, Należy również uświado- 
mić kobiety i tak uaktywnić; by umiały 


"swoje prawa wykorzystywać. 


Gdy na Światowym Kongresie Ko- 
biet, który odbył się w Paryżu w dniach 
od 26 listopada do 1 grudnia ub. roku, 
opowiadałyśmy Francuzkom о naszym 
ustawodawstwie w stosuwtku do kobiet, 


- to spotkałyśmy. się ze słusznym zdziwie- 


niem, że mając wszędzie drogę otwartą, 
tak mało z niej korzystamy. 

Kobieta polska boi się polityki i nie 
zna się na niej, Dlatego unika działal. 
ności z polityką związanej Obawy te 
musimy w sobie zwalczyć i swoich praw 
pilnować samę, Dlatego to słusznie je- 
dna z młodych posłanek, ob. Jaszczuko- 
wa w Swoim przemówieniu na ostatniej 
sesji Krajowej Rady Narodowej nawo- 


ływała, by kobiety w dużej “liczbie wcho- á 


dziły w skład wojewódzkich, powiato- 
wych, wiejskich i gminnych rad narodo- 
wych, by wchodziły w skład organizacji 
i instytucji mających za zadanie opiekę 
nad dzieckiem, w skład organizacji zawo- 
dowych i spółdzielczych, W. uporządko- 


waniu stosunków na Ziemiach Zachodnich 
powinny również odegrać decydującą 
rolę. 

Kobiety. w czasie okupacji pokaza- 
ły na co je stąć. Dały z siebie wszystko, 
by ratować ' rodzinę і pomagać walczą- 
cym w podziemiach. Tak jak ratowały 
Kraj przed zagładą, tak teraz obowiązane 
są pomagać w znojnym trudzie ©odbudo- 
wywania go z ruin, 

A do zrobienia mamy bardzo wiele, 
Posłanka  Garncarczykowa mówiła na 
ostatniej sesji o niedoli dziecka polskiego, 
Kobiety muszą dópomóc rządowi w tym, 
by dziecku jaknajprędzej przestala się 
dziać krzywda, To jest jedno z głów- 
nych i przytodzonych zadań kobiety, 

Koło parlamentarne posłanek jest 
tą soczewką, na której będą się ognisko- 
wały wszystkie trudności, z jakimi kobie- 
ty będa się spotykały і tym czynnikiem, 
który będzie starał się uczynić wszystka 
by kobietom ułatwić pracę, 

J. Święcicka. 


ТТТ ТТТ Таа 


Szanujmy CZas 


„Każda rzecz na swoim 
miejscu zaoszczędza dużo 
czasu, dużo griewu i słów”. 

Dzisiejsza kobieta pracująca zawo- 
dowo i prowadząca jednocześnie gospo- 
darstwo domowe, musi więcej czasja 
poświęcić na dom i rodzinę. Połącze= 
nie wielu czynności związanych z do= 
mem, jak Sprzątanie, gotowanie, pras 
nie, zdobywanie- środków żywności, 
kwestia odzieży,i bielizny dla rodziny, 
wyłącznie należy do kobiety. Ułożenie 
sobie czasu i rozplanowanie zajęć йо- 
mowych jest bardzo ważnym  czynni= 
kiem dla samej kobiety. Przyzwycza- 
jenie domowników do porządku, а zwła: 
szcza dzieci, zależy tylko od przyzwy* 
czajenia do systematyczności nawet w 
najdrobniejszych szczegółach domo- 
wych. Mąż i dzieci powinni wiedzieć, że 
szczotkę do czyszćzenia butów należy 
odłożyć na swoje miejscę, książki czy, 
gazety odłożyć па przeznaczoną półkę, 
a świąteczny garnitur powiesić do szafy. 

Denerwujące pytania każdego dnia, 
gdzie mój krawat czy koszula, a gdzie 
kwit na zapłacenie rachunku za elektry- 
czność, gdzie są kartki żywńościowe, а 
przy wyjściu gdzie jest klucz od mie- 
szkania i cały, cały szereg naidrobniej- 
szych pytań powoduje stratę czasu; а 
przy tym najwięcej ma zajęcia matka 
czy żona, która о „wszystkim musi wie= 
dzieć*, a która jednocześnie wychodzi z 
domu do pracy. 

Te wszystkie najdrobniejsze 52026 
góły w gospodarstwie naogół zdawało- 
by się błahe, przyczynią się do uła= 
twienia. życia wszystkim w domu, a czas 
uzyskany zużytkowany zostanie na was 
żnieisze cele. 

L W. 


Ah 


: тоа 
Wiek nie zawsze kończy się zgodnie 
z kałendarzem. Wiek XIX skończył się 
dopiero w roku 1914, gdy huk armat 
przerwał słodki ser tych, którzy wierzyli, 
że postęp nauki doprowadzi do ogólnego 
szczęścia, nie uwzględniając, że jest to 
możliwe tylko na platformie zdecydowa- 
nych i radykalnych przemian społecz- 
nych. Wiek XX, a raczej to, co przy- 
wykliśmy nazywać wiekiem XX „skończył 
się w dniu ostatecznego pokonania Nie- 
miec, w pewnym dniu maja, Wkraczamy 
w nowy wiek, którego coprawda nie 
możemy nazwać wiekiem XXI, ale który 
już dziś możemy określić jako wiek pe- 
niciliny i bomby atomowej. Z chwilą wy- 
nalezienia tych dwóch środków: przy- 
wracania życia i unicestwiania życia, 
cały nasz wiek ХХ z samolotami, radiem, 
telewizją, H. G. Wellsem, planem De 
Mana, integralnym pacyfizmem і elek- 
trycznymi lodownianmii, tzw. frigiderami, 
odchodzi w mrok historii, Tak mniej 


więcej, jak dziecko, które dorasta odkłada _ 


w kąt prymitywne zabawki dzieciństwa, 
sięgając po elektryczną kolejkę lub me- 
talowe budownictwo, tak і my odrzu- 
camy w kąt wynalazki, które miały rze- 
komo zbawić świat. Mamy nowe za- 
bawki! 


Nie o to jednak chodzi. Z biegiem 


czasu peniciline j bombę atomową ptze-. 
następne poko- 


słonią nowe rewelacje i 


Mistrz sceny polskiej І. Solski 
obchodzi 70-lecie pracy w teatrze 
Rys. Е. Głowacki 


" reportor 


lenia będą z rozrzewnieniem wspomi- 
nały penicilinowe kuracje swoich dziad- 
ków, jak my mówimy dziś o podróżach 
do wód naszych babek. 

Wynalazki mają swoją wartość obiek- 
tywną, kwestia tylko jak zostaną zasto- 
sowane, do czego będą użyte. Stary 
Alfred Nobel — wynalazca. dynamitu — 
był przekonany, że wielce zasłużył się 
swoim wynalazkiem - ludzkości. Niech 
spyta o zdanie mieszkańców -zrujnowa- 
nej Warszawy, Smoleńska, Stalingradu, 
Beigradu, Amsterdamu! 

Do czego będą użyte nowe wynalazki? 
Na to pyłanie można odpowiedzieć tylko 
wtedy, jeśli będziemy wiedzieli, kto bę- 
dzie dysponował wiedzą, nauką, wreszcie 
sztuką, bo i w sztuce bywają wynalazki, 
Mówiąc prościej, obywałele, jesteśmy za- 


leżni od polityki, od układu sił Ale jes 
steśmy nie tylko zaleźni. Jesteśmy піеч 
tylko przedmiotem tei polityki, ale i pode 
miotem. 

То my, właśnie — robotnicy,” chłopi, 
Jnteligenci — mamy prawo i obowiązek 
decydowania о tym, czy penicilina 
i bomba atomowa zostaną użyte w ја- 
kiejś nowej. straszliwej wojnie, czy też 
peniciliną będziemy leczyć spokojnych 
obywateli w cywilnych ubraniach, a ener. 
gia atomowa zostanłe wyzyskana do ce- 
lów bardziej słusznych i godziwych niż 
zniszczenie połowy ałbo i całego globu 
ziemskiego. Tu jednak nie wystarczy być 
pacyfistą. Nie wystarczy nie chcieć woj- 
пу. Trzeba wiedzieć jakiego się chce po. _ 
koju.  Trzei panowie na konferencji 
w Moskwie wiedzieli jakiego chcą po- 
koju. Miliony ludzi w Europie, Azji 
i Ameryce mają ściśle określone poglady 
па te sprawy. Chcą swobody, prawiedli- 
wości społecznej, pracy i wiedzy. Chcą 
demokracji. A my, którzy z doświadczeń 
ostatnich lat wiemy, jak kruchą i delikat- 
ną rzeczą jest demokracja, jeśli nie о- 
piera się o twardą, konkretną, ludzką 
rzeczywistości, chcemy gwarancji, swo- 
body, sprawiedliwości społecznej, pracy 
i wiedzy. Chcemy socjalizmu. 
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Znakomity reżyser Leon Schiller wró- 
cił do kraju wraz z całym zespołem. Jak 
już donosiliśmy w „Pobudce* Schiller 
stworzył w strefie okupacyjnej angiel- 
skiej w Niemczech teatr polski z akto- 


- rów b, jeńców, który obsługiwał ośrodki 


polskiego wychodźctwa. Schiller wrócił, 
by swą sztuką przyczynić się do po- 
wstania w Polsce wielkiego teatru mas. 

Władysław Broniewski sztandarowy 
poeta klasy- robotniczej po powrocie do 
kraju pracuje nad poematem, którego 
treścią są losy, walki, tułaczki i cierpie- 
nia Polaków czasu wojny, Nr 1 (tego 
roku) „Odrodzenia“ drukuje część pierw- 
szą zamierzonej powieści poetyckiej co 
prawda pod nieprzekonywującym tytu- 
łem „Bania z poezją”. 

Została odnaleziona nieznana nowela 
Stefana Żeromskiego pt. „Pocałunek“. 
Ogłasza ją grudniowy zeszyt miesięczni- 
ka „Twórczość, 

" Na rynku wydawniczym ukazal się 
nowy miesięcznik poświęcony zagadnie- 
nięm wiedzy i życia pt. „Problemy”. 
Pismo skupia czołowe nazwiska uczo- 
nych i rzeczoznawców w zakresie na- 
uki i sztuki. W 1 numerze zostały w 


"sposób przystępny poruszone zagadnie- 


nia polskich przemian w latach 1935—45 
odpływu kultur obcych w Chinach, nie- 
mieckiej koncepcji gospodarki  świato- 


energii 
współczesnej itd, 
wiane należy uznać za pożyteczne, gdyż 
zastępuje ono brak encyklopedii współa 
czesnej, 


wej, atomowej, urbanistyki 


Wydawnictwo ота. 


W Torunia otwarto Uniwersytet im. 
Kopernika, Rektorem został znakomity, 
historyk- polski prof, L, Kolankowski, 
Uniwersytet liczy 79 katedr oraz. 1600 
słuchaczy i spełnia ważną rołę w sze» - 
rzeniu kultury polskiej na Pomorzu. 

Szerzeniu kultury muzycznej na teres 
nie województwa poświęcony jest łódz= 
ki Ludowy Instytut Muzyczny. Posiada 
on już 8 kółek muzycznych na terenie 
województwa. Ostatnio LIM organizuje 
małą orkiestrę symfoniczną, która w obs 
jazdach prowincjonalnych zapoznawać 
będzie z popularnymi utworami mttzycze 
nymi. 

W Szczecinie powstał już Teatr- Pal. 
sli, który Ściąga tłumy Polaków, -żąd= 
nych wysłuchania połskiej twórczości 
scenicznej, Na. inaugurację dano „Gru 
be ryby“ M, -Bałuckiego. 

Konkurs na sztukę świetlicową w Ło- 
dzi” jak słychać ściągnął już 80 prac. 
Autorzy ich rekrutują się przeważnie ze 
sfer robotniczych, Wobec silnego та. 
żeresowania konkursem termin ostatecz= 
ny został przedłużony, 
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